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run ki 
podyklowano na konferencji w Londynie. NIE I. 
Plan - na klóry cala Europa odpowie 

PARYŻ PAP. ~ P.rasa paryska zamieszcza I ski dalby pangermanizmowi podwójną szai;~ę I ale wymownej formule: „Gadaj zdrów". A1l· 
t:1forrr'"-Je na temat ~~yjęcia z jakim soot· skrystalizowv.nia się sił nacjonalistycznych glia niepokoi się i usiłuje Vl''(cl?stać_ ~~ę z f!Od 
kalv s·ę na J..:onferenCJ1 trzech w Londynie I w walce o jednoś<': niemiecką i środków w tyranii Wall-street. ZSRR mow1 „Nie . Jeze/1 
lJO~tulaty _Francji. Przyjęcie to da się ująć w posta. ci ocibu.dow~neg? potencj~łu p.rzemysl:i- Fr.ancja powi~ równi~ż ,:Nie", wówc:as c::il,a 
lla tępuJą~ych pu.nktach: wegr1 na zarh1Jd7.!e. R1da1dt moze zqłaszac pia Europa potrafi zdobyc się na stano•Aczą or:..-

• . 1~ ;· •dne po'•vif;kszenie dostaw węgla L. Za-' toni"zne pm testy. Polityka cleparl -~ne)l.tll sd.· mowę ugięcia się wobec żądań rzmerrlwń-
9lęo1a Ruhry dla Fr~nc. ji nie wchodzi w ra· !I nu wobec Francji st;·s:-zcza się w frywialnej skich, niebezpiecznych cl/a pokoiu", 
chubę dopoty, dopóki Frctncja nie wliczy do ·~-~ ,~. ~ __ .,.,. ·-.„ ··~"~'~ ·~ •WWW• ·- = - ===--~~-~,----,,_,,,..,._ 
;~~~~~ ~~~~~- węgla, który wydobywa w La- ~z a p o w : e d z' g e n M a r k o s a 

2) Decyz1a w kwestii kontroli Zagłębia I · 'i · 

~E:Z~t:~7!~:.~:[e~;f ~0 ~,~:n~~;~~~::[.7r~°.~~;~ . · ł - . • · · · 
3) Anglosas~ zwró~a ~ran~ji uwagę, że cło P.\RYż (PAP) _ Dzi-ennik „France I dłuo· „France Soir" zapowic>aziaL że grc 

sta.wy wyt!l'orc.:nv; . nie1111eck1ch z francuskiej ·. , .• • . , . _ . · _ ."' d · • 
strefy okupacyjnej dla stref ang!osas!tich są Sol! . przyn·8SI w )\VI ad :,,\\ego korfopon- ckt rząd demokratyczny bę zte rnog! , 

niewystarczaj~c< , . „ • ci<~nta. w Grecji z dowódcą armii po- ro~po~zął swe funkcje ok~ło ~oło~y paz I „Plan", dla któreg-0 niema już miejsca na 
~ .~J AmervJ,a111 ". ~~z.ądaJ<f od Frnnc1~ wy~a- w-1an~zej gencrarem Markosem. W dz•ermka br. Dodał on, ze me wie, czy francuskim wózku, dźwigającym własayd 
„n1,n. o ile oovhllkowanie planu dnv1anię- · I „ l · l ~l l b d · · t d . . A 1· ·• 
cio przemvsloi~-eg" 0 Niemiec miałoby wzlnoc:- \ Y\\"Ia{ Zie ym, gen era p' ar \OS - we- ę zie premierem ego rzą u. hank1erow. " c 10n 

„ ·. k . 1· f k" h ---~- .,....._.~ ------ --------- -------------------nic poz1•c1e omunis ow rancus 1c , gdyz 
11 eci!ug l<orcspondcnta „New York Tim1?.s" -,

1 

riocl fmnru>kt 111101 zażądać mcpublikoww1a 
d1 ito11·0 teg!J plaTlu, wysuwa1ąc po 1·yz~;;.)_ 
~rgu ~-n.ent. 

SI Prr LI"' nie 8falo• •niom frnncus.lr111 
,1-r"1;;zs;is!1•·a „. d01;-f1;,,11ach ęgla z Zr1q±oo11• 
Ru; ry przed slalo• niami nlemrec" mi -- ">' 

s 
/ślad z USA - Bank 

a rz .U tl e 
sw:at wy zamknął k. d •t dolarow. n _n gir 

loby nieekonomiczne. 
Au~orem tej rlrakoriskiej odpowiedzi pod LOL\'DYN (obsl. wł.). "·qoraj \\ go- premier Atl!P-e i minister Bevin. którz) godnia zloży oświadczenie w sprawi 

adresem„ deleg3.cji ~rni:c~iskiei ma być cżłou.e:.. I· dzinach popołudniowych odbyło się 4-ro z tego powodu przerw<ili swój urlop. I programu zwalczania trudności gospo· 
r!ełegacn amervkansk1e1 Humphrey, będcicv .J • • .J • b. t b t · p · d · · d · d k d h 
iednorzdn,e rze:'zoznawca w kwestii ori(i- gouzinne posteuzeme ga me u . ry YJ· " o posie zenm nie wy ano Z<l nego ·o- iłf"CZVC • 

fon.owania planu .:Marshalla w Europie. · skiego. poswięcone sytuacji gospodar- .munikatu. w związku z czym oczekują, W po<0.iPdzeniu brał również udział 
Ze swej strony londynski korespondent czej kraju. W posiedzeniu brali udział iż premier A~llce w ciągu bieżącego ty- minister wyżywienia Strachey, w związ 

dziennika amerykańskiego „PM" twierdzi że 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ku z czym przypuszczają, lż omawiani 

;~:~:·N~~;i'm~~~~:f ~~Jg~~~~:~ I Rektorzy . wyższy c h u cze I n i ~rt :i"JF:~~+~&~:ls~~~::ł~) z:::::;. 
Francja obok ządama Banku światowego oświadczyła, że nie 
zwię.kszo~yc~ cl.ostaw 0 nrocesie krakowskim przewiduje możliwości udzielenia Wiei"' 
węgla mem1eck1ego- r k" · B d h d 
oraz gwarancji, że :ne \I/ ARSZA W A (PAP). Dnia 24 sierpnia sw1ec1e naukowym jednostki, zasiadające Ila teJ ryianii "'! przeciągu na .c O zące~ 
miecka prod-B:kcja si:i· 1947 r. rozpoczęia się w War~awie konferen- ławie oskarżonych w obecnym procesie kra- I go kryz~sn zimowego dalszej p-0mocy 

li nie przewyższy cja rektorów wszystkich wyżsżych uczelni w kowskim, które i;;wą przestępczą działalnością! dolarowe.i. 
francuskiej. ma żądać I Z t d I ·· B I S · t Polsce. W pierwszv.·m dniu konferencji uchw:ilo· w podziemiu slderowaną przeciwko narodowi e s rony yre (CJ_l • an.m .wia owe-
równiez międzynaro- d d W k 
dowej kontroli Zagl.ę· na zo>l;1la rezolucja w sprawie ustosunkowania i państwu rzuciły cieli na społeczność nauko· go ano o zroz11m1ema ze 1el a Bry 
bia Ruhry. się do przestępczej clziafalności niektórych pra- wą polską. Zebra.ni wyrażają przekonanie, że 1 tania może liczyć na pomoc dopiero W 

„Pokój zachorln1 -- r:owników nauko1"ych ujawnionej na procesie cały świat nauki poM<iej kategorycznie oda ramach ogólnych .,planu Marshalla" któ 
pisze na łama:h w l\'U•"·wic gradza się od tego rodzaju d.ziiiłalności", ry ma zacząć funkcjonować w dość 
dziennika „Humanita" l z b . , •. • nieokres'lone1· pr-yszło 'c"" 
_ przygotowywany I " e ram na konferePq1 rekłorow uczestnl- Rezolucję podpisali wszyscy 1·ektorzy wyż- L • S l • 

przez spisek londyń- cy wyrażają żal i oburzenie, źe ŁD<llazły się w szych uczelni w Polsce. Szigetti m~strzem Polski 'Pierre Courtade 

lk• I • H• •• w tenisie a -. I ·par . y c le w . zpan11 zos~~T~:~;;n:~r~ałm~d~!~r:riC:~~~~z~: 
_ nisowych mistrzostw Polski w grze pojedyń· 

czej między Węgrem Szigettim i Czechem 

F f I f • k " • F • p > • h Smolinskym. Tytuł mistrzowski zdobyl po za· ranco or y I UJe granicę z ranc1q w 1rene1ac I ciętej i ciężkiej ważce Szigetti. • 

PARYŻ (PAP) Ag-encja Mundo I szy. rn ciągu prow_ adzą pracę for.tyfik~- gach Leiza i Eskurra. W BurO'ueque i Dokoń.c~eni~ finału gry podwójnej Smolin· 

f k h . R· I. f ·t r·1. ~ ·b d' sky, Kre3c1k l para Vrba, Konczak przynio-
Obr·ero donosi że górnicy w Saldes, I cyJne na granicy rancus o- tszpan- oncev~ux prace ?l ~ll'.'acyjne ę_ 9 sło zwycięstwo parze czeskiej. 

miejseo \'ości ;.ołożonej w zagłębiu Ber- skiz.i· W. ~hwili obecn~j zbl!żają się, ku t:wały 3eszcze oo na1mrneJ dwa m1e- Po rozgrywkach nastąpiło rozdanie nag;ód 
kl l' t 'k 1 , ko1,-cow1 ioboty fortyf1kacY]ne w oKrę- s1ące. zawodnikom. 

~~~ p~oe\V~~~~wa ~l:p~:Jeń ~~e:a~:::::~ r. razy ·1a w n1·ewo1·1 ekonom1·c· zne1· pracy. W miasteczku Taragona w okrę 
gu Saragos&y aresztowano 31 osób pod s-
iarzutem spisku przeciwko reżimowi -

Franco. Krwawe starcia w Rio de Janeiro - przygrywką do obrad konferenc;i panamerykańskjej 
W Barc-elonie oddziały policyjne pa­

trolnJ;ą ulk.e i dzielnice ludowe Pueblo­

nuern, Sans, Hostawranhost. Ag-enci po 
licji rewidują p-rz.echodniów, wpa<laJą do 

ka\\ iarń i organizują obławy. W ciągu 
trzech ostatnich dni aresztowano ponad 

, 100 'OSÓb. 
W Coin (prowin-cja Malaga) dokona-

•no szeregu aresztowań wśród miejsco­

wych chłopów pod zarzut·em, że pozo­

stawali w kontakcie z partyzantami. 

_ Oddziały wojskowe Franco w dal-

NOWY JORK (PAP). Komentując wa· 1 oceniamy 27 punktów tej umowy, jako 27 j Najbardziej śmieszną jej stron11 jest to, 
runki przyszłej umowy USA-Brazylia, dzien· więzów niewoli ekonomicz,nej i politycznej że wszędzie twierdzi ona, iż nasze prawa po• 
nik „Demokracja" pisze: „My Brazylijczycy, Brazylii. zostają nienaruszone. Do tych anegdoiyczraych 

punktów możemy dodać jeszcze jeden, 28 
punkt, głoszący, iż cylinder Wuja ,Snma wi· 
nien figurowa~ na sztandarze Brazylii". 

NOWY JORK (PAP). Jak donoszą z Rio Wdzięczność Egiptu dla Polski i ZSRR 
de Janeiro, w dniu 23 sierpnia miały ł~m miej 

jąc, aby delegat radziecki w Radzie Bezpie- sce krwawe wypadki. Z okazji przysrąpief1ia 
czeństwa zastosował veto w wypadku gdyby Brazylii do wojny po stronie Narodów Zjed· 
większość Rady chciała powziąć decyzje, noczonych, odbył się wiec, na który przybyło 
skierowane przeciwko interesom Egiptu. Na- około 50 tys. osób. Na wiecu wyshpili przed· 
stępnie manifestanci wyruszyli przed gmach po stawiciele partii politycznych . i organi·rncji spo 
selstwa polskiego, gdzie wznosili okrzyki na lecznych. W czasie przemówienia przedstawi· 
cześć narodu polskiego, dziękując mu za ieuo I ciela rady miejskiej - czł<mka partii narodo 
stanowisko w Radzie 8ezoie.c.,,..eństu1;l.. wo-demokratycznej, policja zaczęła rozpędzać 

PARYZ (PAP). Agencja France Presse 
donosi. że w dniu 25 bm. odbyia się w Kairze 
manifestacja, zorgm1izowana przez „Stowarzy­
szenie Braci Muzułmańskich". .Manifestanci u­
dali się przed gmach poselstwa ZSRR, gdzie 
wyraż::ili wdzięczność rządowi radzieckiemu za 
poparcie sprawy Egiptu na Radzie Bezpieczeń­
stwa. Delegacja manifestantów wręczyla list 
dziękczynny przedstawicielowi poselstwa_ -łada- wiec, stosując broń palną i bomby tza wiące. 

I 



Pz'eBdrqukfi :~ocein„K3in"Pfll'~·w „lńformalofle" WINOwski~, 
Ko alski - członek centralnej komórki propagandowej· - wyznawca ideologii hitle'r,o~sk1e1 

KRAKÓW PAP. Na wstępie 10-go dnia prze Prnk.: Jaki był stosuJJek propagandy WIN redaktorn.wi „Dziennika Po_lski:ego" r~presja- ., ~rok.: A_ czy oska~żonl'.' s~ys:i:11ł; że Lan!J!1~1 
wodu_ sądowego przew~dniczący oznajmił, że do band Jeśnycli . mi za. umieszczo:1ą przez me~() wzmiankę o tWJerdził, ze nigdy nie w1dz1ał t®o materiał~ 
na biegłych do ustalema stimu umysłowego Osk.: W ciąyu swe j pracy nie spotkałem procesie stu den tow krakowsJuch. . Osk.: Słyszałem. . ' 
1 poczudą odpowiedzialnoąci ośk. Wilczyń- się z hasłem zwalrzania band - l>yly dyrek- Oskarżony-iwierdzi, że „Przegląd p.rasowy" Poruszenie wywołują wyjaśnienie. osk. Kq; 
sklego S;:\d powołał dr Kru~zewską 1 or ppłk. ty,vy, żeby o b;rndach nic nie mówić. nie jest mu · dokładnie znany. I walskiego, o tym, jak WIN oceniał wystąpie:~ 
Biei'1ka . . Przed . sądem staje , _człcrne_k. cenlralnej Pro kurator odczytuje notatkę z które i. wy- Okazuje się również . że .. dla „ omówieni~ nia PSL pr.ze~iw podziemiu_. _Niektó_re .takty~ 
k omórki pr_opa~andowei W1N. !vliro &ław Ko- nika, że. "Informator" brał w obronę NSZ na współpracy w zakresie akcJL „O Kowalski ne wystąpiema PSL przecrw podziemm tlW'ifł 
>vals lo , apllka11 t - sądowy. Oskarż ·rny częścio- Podlasiu przed akcj ą wła <lz. skontilktował się z przedstawicielami organi- żano za zbyt radykalne. . 
wo przy~naje si: do zarz ucan ~ eh mu aktem Prok. : Czy oskari:onv redaqownł tę no tatkę . zacji pod:aiemnej „Racławice" któr~ okreś~a . Prok.: A jak o~e1;1i'.111;? wystąpiema W pn-a 
oska~zema c~ynow. . . . , , , Osk. : (po dłuższym milczeniu) Tak. l jako „ludowo -sanacyjną". _Kowalski ~.mawia sie PSL, np. w ,,Piascie · . 

, ,ZdilJę sobie spra;vę, ze mo.ia · dna1~lnosc w Prok.: Od kogo wyszła dyrektywa: posh1gi-1 rhlej stosunek do poszczegolnych partu, przy Osk.: Jako pewną taktykę dla zachowao.!1. 
ra~~;:~ WIN prz!_i1rnsła :71;od~ }Janslwu w I w1mia si Q w propagandzie świadomym fałszem 1 c~y1n za~naczęi, iż dawał polecenie prop~go"".'a pozorów. · 
na1ci.„zs7.1'.m okre,1e odblmowy - rozpoczy - J i pr\1"rnkacią? ma wspołpracy z PSL i WRN. OdpoW1edme Prok.: Jaką sumą dysponował oskarżolł1, 
~a. ~s;m~~nyż - po;zym opowiatda ,° swojej Oskarwny ,.nie chce" na to odpowiedz i eć. dyrektywy rozpowszechniał w ter_eni~ na ,_.od dla swej siaJki? 
.zia.a nosct. e Strza .k?wsk1!n. ze knąr go Kot Naslepnf' pylama prnkmiitora związane są prawach" przed referendum. Wielki. nacisk Osk.: W ciągu 5 miesięcy, po 3S--40 tys tf; 
Strząłkowski polecił Kowalskiemu „ot.serwa- 1• . t t h . . ac·· WIN kładł na WRN w kierunku opanowania przez . . · · ~ . „ k . . 1 . . z zasac ~ nll . zw. wy ycznyc lll5pir Jl ' . . . d , . Sąd załącza 3·eszcze do akt sprawy szer CJe prasy TaJOWeJ oraz wyc awame pisma na J<l órych pu~l· t a) mówi· Inspiracjo należy prze nią organizacji PPS, na rozb1c1e je nosc1 . h . k . ,..,., 
terńal y polityczno-społeczne . ' ~ . - '. ~; ,,,' . . . ·. -- . partii robotnicz"ch. Oskarżony wiedział o ist dokumentow, ~otyczącyc pracy os .. arzone"1v 

Od . . . 1945 k ' . . k' I prowądzuc prze.z dostarczame ie.i tego rodzaju . . ' · , f . PSL . W RN w wywiad·•ie swiadczących o tym ze zakre' jes1em t. os · arzonv prZ.eJ tnUJe ie t .· ł' kt/ . h ·ak jawna _ nie nlemu t. zw. mezow zau ama , w i · ~ ' .• li 
3 

' · t 
rownictwo siatki ·wywiaclowcze'j .V\'IN na tere ma ,eu~ 0 ~· '. .iry c oną, l 0 

' po za „Informatorem" Kowalski był autorem jego pracy był szerszy, amze powia Y• 
nie' 01!„-usza'. Miechowa i C~rzanowa. I moze _ ~s ac,. , . 

0

• • • • . • szeregu ulotek do ak~ji „O" . . W pewnej . ch>V"ili p.r.oku~ator podaje _osk ar" 
Vv styczmu 1946 r oskarzonv został prze- Osl,arzoll"\ l L l dzi. ze ru.e był dokładnie . 

1 
. sł . ł 1 · zonemu Mem Kampf Hitlera z prosbą ~ 

kazany p1~zez s~·~ władze organizacy j~e osk zaznctjomiony Z P. wspomnianymi wytycznymi. Pr?k.: Jakiemu ce :owi ~zy y ;nakezione ·W: przetłUm~czenię n a głos pi:wnego urywkti. 
Lannnerowi do pomocy ~1 prop. aci·~nd?ie WIN. li Prok .: .A te.raz oskarżony widzi współpracę archiwum ?skarzonego wy azy un ·c1onanu- 1 O k .· tł Nact,,.pnie prokurator " - · '· ' - · d · · · · - -. dl . · l I ; szy M O i U- B. · s arzony umaczy. ~ " Funkcjtl, jaką objął oskarżonv byio redago- po ziemie. z m ektoryrni 0 amaml ega neJ · · · . . , . . eh odczytuj~ jeden z iagmentów „Informatora", 
wanie, vry d<iw1rnego przez. \!VIN „Informatora". I pri>sy. Osk,: Dla k:_~~syoł~;iia hstow dywersyjny który miał to sarno brzmienie. ' 
Treść poli\vc?.na swe· )facv osk. Kowalski Os!c: Tak. W ramach a cJl " . . .. . . _ charakteryzuj~ następti{ą~o: slawhtllśmy na I . Dalsze . pytaniu prokurato:a dotyczą 7nale- Prok.: Od lrog~ o~karzony otrzym~~ materiał ~a tym_ .przesłticha:rr1e oskarzonego Kowal. 

rozbJ.cie bloku tlemokrntycz,neqo, w opraciu 0 z10nego ::N arcb1w11m oskarzonego •. ~rzegląd~ pt. ,,Ocena połozema_ wewnętrznego . skiego ze.olało zamkmęte, a sąd ogłasza przer 
PSI. , które darzyliśmy zaufm1icm. Starnliśmy prasowego", którego jeden z artykulow grozi Osk.: Dostan;zył mi go Lang·ner. wę do dma następnego. 
się za wszelką cenę, aby parlia ta nie we­
szht do lJloku. Zmierzaliśmy do podkopania w 
opi·nii publicznej obozu PKWN, a przede 
wszystkim przeciwstawialiśn1y się PPR. 

\iViosna 1946 r. w związku z okre»em refe­
rendum, rozpoczęliśmy akcję „o'". W tyi;n też 
okresie świadomie zastosował em - przyznaje 
oskarżony - pierwszy raz metody µrnwoka-

I d ~tuje bieda m 
cji, polegaj?cej ~a rozsz~rzaniu w_okół a!a~o- MOSKvVA PAP .. ,Prawda" poświęca ten znajduje potwierdzenie w tym, że l niezadowoleni z planów ameryka!l.skkli. 
wanych osob, meprawdz1wych w1adomosc1. + · 1, ł l· . . l ·t. . + • k t · t t · · · d t h R h W - t - • Naslępnie· oskarżony odpowiada na pytania a;'Y"\1 ro c..O\\ arno_111, ,, 01e ,o~zq.. Sl~ se TE: ana s.anu przyw1ązu1e znacznie o ·yczącyc u ry. · rzeczyw1s ·nsct 
prokura tora. I ooecme w Londynie, Waszyngtome 1 Pa większą wagę do rokowań anglo-amery 1 jednak, plany te zostały przez nich da< 

Polttyka zagrańrczna e·evina doprowadziła do ciężkiego ~ryzysu w Anglii 

Prok.: Dła ja)dch celów służył ,,Iniormafor" ! ryżu w sprawie Zagłębia Ruhry i planu . lcańskich w sprawie R.uhry ani żeli do wno już zaakceptowane. 
C?~k . : W „~nfo::matorze" znajdowały się ma A1arshalla . Onrnwiając . przebieg konfe- wyników konfęrencj i pa rysk iej. Ukoronowaniem całej t.ranzak"cji -

tenał~ _dla siatki propagandowe]. , reocji paryskiej, autor artyl;ułu znany Nie jest przypadkiem - OŚ\Viadcza zdaniem publicysty ra<lzieckicrro - ma-
Pto1, .. A po co prowadzohy b)ł w „Infor- bl " . i, M _. . t .. 1 • t M · I · < ' k. · b ' · l · d ~. "" ma torze'' dział spraw wojskowych? P1: _1cysLa a_1 mm s w1e1 ~za,_ ze ~a~e 1annin iże ro ww arna waszyngLons ·1e Ją yc ro rnwama mię zy ."lnglią, Fran-
Osk.: Dla omówienia panujących w wojsku 1111c3atorzy te3 konferenc31, me mow1ąc zbiegły się z momentem najwyższego cją i Ameryką w Londynie, gdzie 'Anglo 

n<l.strojów i podania informacji, dotyczących już o jej szeregowych uczestnikach od- nasilenia kryzysu Anglii. Jest to najbar sasi zamierzają wywrzeć presje na 
składu kądr oficerskich. nosza się do niej zupełnie obojętnie, a dziej odpo,wieclqi moment dla dyploma- Francuzów, celem połączenia francus-

Prokurator odczytuje fragment z ,,Informa- n<!\'";, z nie ··h >ci ·i cJ"i dolaro\\·e1·, bowiem może ona teraz kie3· strefy okupac'.'J.ne1· ze stref"' anglo-tNa'" o tytli., że mają rzekomo być wprowa- 1 "· v "'.' . ~ ę , c. . • , • • • ' 't · 
dz.>ne „kokhozv". - D~zerne Srnnow Ziednor:zonych do pa. clyktowac warunki „swym biednym kre- amerykańską . Marinin zaznacza m. in, 

Piok.: Czy zamieszczanie tego rodzaju wia. lnowania nad Zagłębiem R.uhry, jest - \Vnym". Coprawda - pisze autor, - że ,,dyplomacja dolarowa" postawiła SO 
dom·:ści ::ii: .jest sianiem zamętu w .kraju. 11vet!ług Marillirrn,, jednym z. na~bartlziej I r~1cer~e . funt.a -~z tcrli~ga ~la zn;ylen!~ an ?i~ za, cel z. erwanie przy, po~oc~ swych 

Osie: 1ak. . . . . ·waznych elementow teJ polityk!. Fakt giclskiei opm11 publiczne] udają, 1z są khentow uchwał poczdamskich 1 zasła~ 
Na~tępny fragment głosi, ze mterwencja za · ..,...._.,,.~.--·H• ·-··· " .. - ............ = pienie W"półpracv -m· d d ·, 

qr1111iczna nie s12adnie z nieba i że WIN, li- I . " • - 1ę zynaro ?Wej 
c7<jc na siebie, musi stworzyć takie warunki,~ G łt d k M k • przez hegemon!ę Wałl-street. Odp1era-
abv Anglosasi liczyli się_ z sy luacj.:1 w kraj ll . ; ur3. own· y '"'P~ ' fj ~ con w os WI e !Ją~ argument. J.~l~oby tn~?ności ekono--

Prok;: Na kogo wreszcie wn~ lic zył: na An . ''i tJ a li (j l~Jczne w Anglu I Franq1 narzucały im' 
glosasow„ na ~SL, czy na siebie.. . . · I . kierunek poli l vki zagranicznej Marini n 

Ó $k.: L1czyllsmy przede wszyslkim nu swuie MO:::.l\\.V.\ f-l,\J>) _ Dzięki o!.Jl'itym I j U7.bcckicj·. Na skutek wielkie.i podaży clO\\ <Jdzi że ~•rzvc v k y ' t h Prok · A ter<' z? . . . . , , „ . z. ną • r zysu w yc 
Osk.;· Teraz, .n.ie my liczymy„ . a nas licz~. zi;iorom jarzyn ZSRR, rynki moskicw- ~e~1Y spa?~j~ gwatt~wrne, dot>~o:-·,nie ~ l>a!1stwa~h jest przede wszystkim ich 
_Nie br?~ oczywiście fragm. entu o tym, .. że skie są pełne produktów ż_yvmościa-1 ~Jlllct nu_ azi~n . . , W CUjgu ost~'.rnch dn'.

1
onentaqa politycz~ą . 

w1adomosc1 o terrorze. wybo:·c~ym reak~J i s<1 , W• , „ • : „ _ . . , i 
1 

• cena z1emmakow uległa zmzce o 50 „ Ten, kto uczymł z dolara wszech w la 
1.endrncyjrie rozdmucluwane i ze oddz1a1y le-1 ycn.. PtZY\·i·Ozvne ::s.cJ one n.·C t)lko z I procent. Ce~a miesa spadła ostatnio o<l 'l dn.ego gospodana w 5„" d 
. t . b „ b d 1 . ' . 1 . .1 l I . - "'J m omu -sne s ·anowią ._sam?o r. onę · . l'CJ \\'1J Ll mos <:1•e\YS,<. 1-eg. o .•. a<! I z ua szy'-.: 1 [ 30 d.o 40 pr-0.c. Mleko stania]() o 20-30 1stwierdza publicysta r d · 1.· _ •• • 

Prok.: Czy oskarzonv słyszał. klo posługi - .. !i, . l !"!" ~ .,,„ . U'.: .. r • . • k ;. t· . 25· . k , „ · ' a ~1ecn1 ~liSl wnł się termi11EJJ1 „Samoobrona"? Ok-O .c. it:pll }J,t ro"'yJ:o.hlf'J,_Z Ll~I~),_ ~ 1p1oc„ mą. a "Y ma o pice. , mą a j P~? ~1c .procenty w postac1 dewrganiza~ 
osk.: Słyszałem. Bctóczyk. nawet z ocll('gl ych republik gr11zi11s,kJ.e.1 ps z·enna o 40 proc. CJI • chaosu w swej gospodarce. 

&n: ~n~ HM ,.~JlllW&ZLL W:-5il Wli85121f~~ 

40 - Nieźle . dziękujt;. Ale gdziie, do dias- - Tam są .!uż Grecy; - Nitraleksis 
ka; podział się ten Dens? wsk,azał _na białe ·ohł•o.czk,i "rblldiai•ai-

- Żle tnifil:iśnw - szepm1;ł D·eus. - J Przebr1Jęli. _na . ·CZ\voraka·~l1 przez sz_o-. 
Za daleko zaszliśmy. sę i orzytaih się w trawie Do drngTCJ 

- Cóż dalej? stronie Jro_gi. Prze-u nimi maja·czyły sy1 
- Czy \v~r śpie.szyóe naprawch;:? O wetki dział artyleryiskic·b. Qu·ell -calvm 

ile tak - trze,ba ryzykować! ei~llern wYCZll\Vał wilgoć gliniastej zie-
- Czy pan jest gotów zaryzykować? mt ... 

- z lekką ir-onią z.a·pytał Nitraleksis - Czekajcie - l)O'-''iedział Deus .Ni-
1.Juella. t,raltksisowi. - p6j dę1 na zwiady. 

- R,ozurnfo sie:! Co za pytanie ! Clmdź Popdzł na brzu.cl1u naprzód. zwinny 
my dale1i· - Ddpowiedział Qn•ell. jak jaszczurką . Nitraleksis riKhein ręki 

- A więc - nT?:rlrnicn1y. - rzekł Ni- z.:ttrzym:tł Que!Ja. który ·chciał ruszyć w 
traleksis, zwracając ·się d•o De11sa. ślad za \ fośniakiem . 
~ tlorkay! - \vyS'zeptał Deus i ;>okle - Cz,ekaj pan. Deus zaraz wróci -

pał Anglika po ramieniu. rzekł Nitraleksis. 
Rzucili się na ziemie i petzli dalej. - Co sie stało? 

Znajdowali si ę: na ot\\:artym m1eJscu. - NiG. P.o· prostu 2b~. Lnio zag3 lopowa· 
Pełzn:ąc, Quell zauważy ł" sto.j ąc_e :ia la;ce I l i śmy .sic;. Jednak, ci Włosi - to strasz­
cz.olgi. Nagle n·kazał sw włoski warto w· ne sp10d1y. prawda? 
1_1ik i Deus p(:cta'~ sygn_ał, .który. oznac?ał _ Cis·zej !„. Pan icli . może obudzić i 
Jedno : --: zlac się. z z1e1_111ą . I<s1ęż.yc :H.1! wtedy możemy zasnąć my, ale już na 
nkaza_ł s1ę na h_oryzonc1e.„ \rVa rtownh' długo . 
skrę~i.ł za ~zołg1, . :vi ę;c POl)elzli dal~j. . _ Jak tam i pa·ńską twarzra,:, Inglizi? 

. M1l1.metr z~. m1hmetJ;ern · 1?0S11\~~-l1 1 _ ~~t' _Q11ell s_zczier.ze sic; zdziwił. Do tyd1czas 
nawzocl, _Cll!Jj116 Hacls,uchuJąc 1\101\)W Nitraleks1s aut raiu nie zap~' tał go o ra­
wanow1llka.. ny na twarzy. ,.Pe\v11ie dlatego, że i on, 

- łforkay., lngHzi. horikay - , 5:lt0i;itał i ja, je.stcśmY w ta:kich taranata;ch" -
.v,rcią.ż Deu.s. 'I>omyslał Anglik,. 

- Zaraz wróci - P·owiedział Nitra- . cy:ch poc1sk6w. - Niev;1i\f'pli,vie, tam _ 
leksis. - Udało mi sie zabrać u niego Grecy! 
na·boje. Mam !e przy sobie . . Przeskakiwali z kamieni·::i n::i k . • 

- Iforkay: - Odezwał się nagle głos , d 1. . . · .
1

• "'. ' • armen, . , . k C d. . . , , Pd a I na z,1emJJę Pod110"'111 się . z·10' ' b1·„ w1es111a -a. - ho zmy. lngliz1 - zwrn gili ' · ~ 1 1 v. v 

ćił sie do Qnella po g-recku . l ~ . . -
Pełzli wc i ąż dalej i dalej. Słychać by- ,., ~frzela~ina by~a inten~ywna. Nie zwrn 

ł·o .coraz si)niejszą kanonadę . ~ ali Prawie na rną uwagi. 
Trndno był-o się z.orie ntować, gd1zi·e ~ Już nie daleko - rz.ekł Derns Niitra-

'~'.la.ścilvie strzela.i'.1L W każdym bądź ra- lekisis·owi '. - Tr1z1eiba s:pnścić si;ę: do doli­
z1e strzelano gdz1e.ś w pobtl'iż ti. Na.g:}e ·n3'.. T~m są Gre•cy. P rawd'O:P·odo.bnie 00• 
Qnell zobaczył, jak oibok nich wybnchł faią się. . 
pocisk_. . - Chodźmy le')Jiej górą - zaprnpono-< 

- 1 o na'pewno wasz - rzekł d10 Nirtra- wał Nirraleksis. 
leksis'.l . - Nie b1·eo- 11·J· ·d N - 'l', k ,_ · . k' s , · · ·,...J ·my na'.Pt7.ó . a górze .„.„ a , tO g1oc J. POJirz pan co si") nas łatwo magia, z.au\vażyć . 
dzq~. Ag t k b d · 

. Strz~·lano wzdl~ż, sz.osy. ·!edna·k Qu·ell Nitraiek~is a. ę. •zie biiżd powiedział 
me 1110·S?J zwzum1{!c celn teJ strz.elani·ny. · 
Szosa była pusta. Nagle rozległ s i ę p1r•ze- - Nie, tylko na'])rzódi' , 
raźliwy śvvist i pocis:k wyhouc11il: prawie' Znów odezwały się CKM-y. Ouie·ll ~O"' 
koło nich. Oszoł·omieni przypadli do zi·e- ~~c:zył, . że Nitraleksis .skieroi,.v.ał sie ~w 
mi. gorę. Biegł t:eraz po otwar'ty'tll poln. 

- Jesfośmy rta Plac1u walki -- z<a1wa-. - Kładź si:e; - krz~nknm,1ł Anglik. 
ZS' ł Q11e1J . Afo Ni'1:raleksis hieJ<t dale1.·. Ku.le 'P"•da• RozJe i; ł się glu.clw \varkot. ł . ,~ . 

Y 0~:raz. gę~cieJ i nagle Nitraliekisis osu­
- Wł-osi! To ich działa! - szevnał Ni nął "IE} n.a ziemie. Quell zrozium1·ał. z',,. "'.O 

trnleksis. - Chodźmy dalej. · t ł ' v „ 
·S a trafi~·nv . . i:eus mocno s·z.tuwhnął &10 

Prędko pobiegli naprzód. kierując się w plecy 1 P·obiegł dalej. Natl g!'ową świ­
w s·tronę lasu, który znajd1ował si•f? w od- t ły k I A Q 
leglości 300 - 400 metrów. Co chwilę s a u. e. le uell nie zwrn:::ał na niclJi 
11111sieli pa-dać na ziemiię1, gdy'Ż d1o-0koła "'.jęoej uwagi i bJ.egl, iJ;e starozyl}.o sił, WJ 
padały pociski . Wtem ·Od·ezwały Si·ę se- k!elr'U'nku Ja.su. s~C'Zf";Ś1tiwiie. d·oibrna. •ł do oe-. 
rie CKM-u„. Sh1z.elano wyirainie w iclh liu. Deus h1ż WZY>C'Zwił się za krnpą karn:ie­
kierunku. · ni. Quell s•poirz,ał na drngę, któ11a,1 doipie-­

VizięJi n.as na m111sz'k1ę,! Zauważyli ro oo ·prz.ebyl. Nifra·leksis leż.ał n1emcho'-

I mo na mokrej trawie. Anglik z,r-0zwmia1ł1 
Naprzód! - krzy•kna'1 Quelll. - Po" że grecki lotnik nie żyje. • 

biegli co tchu. ~. e. ff.) 

nas! 
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Włóknia~ze lodzi_ przyjmują. weZW3nie- górników 
On °~;~~~P~~rpy~pk".O!z~!~ły1 ~~~~~ea~~ o~i~~a ~o'\~~~ow~i. !~~!7~C~ebjr~ 0 s1 ... !~~~~e~~~~e~i~nie ole- I 

· ns 1ego ,oczy s1e głow. ich .nie będziemy" · d k · · · - • ~ I 
nte wol{ół planu prod k , kl d. · nu pro u ·cy1nego i 1ego przekroczenie pGwm· 

- u cyinego za a ów. Górnic · · Id 1· d • · · · · Tow Timofiejew (PPS) ! tł k , 
1 

t , - Y JUz zame owa I rzą ow„ ±e no stac się punktem honoru wszys,kich robct-1 
rzeczowy referat 

0 
t „ wy~-~s ~ot c 1 wykonali plan - przy~ omina tow. Stasiak ników a przede wszysttm zaś pepeso-,~·ców 

:B 
1 

(PPR) sy .~crep po 1 yczne1, low (PPR) - l nas wzywaja do współzawodnictwa. i peperowców·." 
ary a o sytuacp gospodarczej. Jesteśmy tctcy sami jak oni i musimy ich do- Z b · ' k. 
Dyskusję rozpoczął i nadał jej właściwy 1 

„ e ram WZ_YWa}q wszyst ·ich oc_iągaj~-
b

ieg dyrek'or adm' • 
1 

, h dl gon.ć - z_'.obimy to, łącząc wysiłki towarzy- cych sle czlonkow obu parli! do podmes'enlC! 
• mis racy1no· an owy za- szy z PPS · PPR Nie dd · · • d J' • · · · kładów to W'tt (PPS) Mó • ' · po mva1my się wrogim yscyp my party1ne1 j dyscyp!Jny pracy ce-

~ b w: P1ZPeWr N ·
1 

":'ca przypomnial podsz&ptom. Demaskujmy iyc'h, którzy rozp<h brani stwierdzają;: ,każdy wróg jednol'tego . „,, 
~e ranym, ze r ZCIJeły w ub!egłym wszechn' · k dl' 1 .- t k . · · . · w· <' · , . , . . .: . · 1a1ą sz o iwe p Odc rea ·cyine. Mv frontu 1es: wrogiem ludu pracu1qcego i Pol-
roku pierwsze m1e1sce w wysc1gu pracy i zdo- pl · k b · ' I · · I ·· . an \'·Y onomy, o to !ezy w naszym wlas- ski Demokra!yczneJ." !Jfcktowne 1,olwly ~ostaly w,.mlzonc z okuz1• 
byłV: sztandar prz~chodm. Ta sama załogo nym interesie w interesie przyszłuch pokoleń" B Beatus 
w p erwszych mieslącach lego roku nie wyko· i • :hviętc1 marync:_:!;!.„:,.adziec/,iC'j w Se.waslopol11, 

nala planu. IK „ ,- .,. 
- Należy się zabrać do roboty - mówi u I e 

łow. Witter i we wspólnym jednoll!ofrontowym 
marszu zdobyć spowrotem utraconą pozycję. 
- Dzisiaj, kiedy nas pepesowców i peparow- U "' 
CÓYJ' mało CO dzieJJ. a niemal wszystko łq;czy mowa o wspołpracy między ZWM a o T m 

. a 1ll ·ogo a.iemmcą, z.e przez mzacjq Młoclzicży TUR i Zll'iqzkiem Walki wiem umowy „Organizacja Mloclzfo:i. TUR I - możemy sobie sp„kojn;i'<? pogadać o zaga- Nie i·est dl ·k l · · · j · 
dnieniach na1·ważnte1·szyc'h dla kra1'u, a wie.c dłnzszv okres czast1 i· t · ł d · d Ml d J ·. · : •S nrn a uza yspropor- o yc 1. Związek \Va/Jo M!oclych stwicrclzajq, że ni· 
najwaźiniejszych dla obu partii. Sprowq tą CJa między współpracą naszej Partii z bratnią Umowa ta żostanic zatwierdzona przez Ra- nicjsza umov:a o współprncv nie ;est posu· 
jest realizacja trzyletniego planu. Plan wyko- PQlską Partią Socjalistyc:mą a współpracą dę Naczelną OM TOR. która będzie obrado- nic;cicm koniunlauralnym a/(' /,r Jkiem na· 
namy, jeśli w każdym zakątku kraju zrazu- Związku Walki Młodych z Organi'Zacją Mło- wać· w dniilch 3 - 4 września br. i przez O· przód fru .~colcni11 nim naszvL 11 orgonizacji 
mierny jego praktyczne znaczenie t wykonamy dzieży TUR - dysproporcja na nie.lwrzyść or- braclują_ce w tym samym czasie Plenum Zn- n'/otlzidr 11 yc/l". 
qo ścfśle na każdym oącinku. Jeśli ktoś z nas ganizacji młodzieżowych. · I rządu Glównego Z\VM. W dnin 4 wrze:;:1ia i Pr?Pdsti~viriC'lc ob 11r, J1'c'1 o.qanizacji 
partyjniaków, osobiście powoduje niewykon;::- Był to stan nienormalny, w dużym stopniu odbędzie. się wspólne_ zeb:ani~ ,Rad,- Nac1~c:-1 _;iw:~:·.c T . w m~. "" poclp·~Y'"<1I'~'I urno· 

, n!e planu, to taki towarzysz nieśwtadomie s\c:- sztuczny. ·winno przecież być odwrotnie - ne.i OM TU~ I Zarządu Gło\rncqo .z:•\, ' v;\', iz W<tmvrn w,' wykonywa lic n1 tdkn 
wia siebie w szeregu wrogów Polski Ludowej. młodzież winna przodować. Na młodzieży niP \V te.dy .zostame ona ogło5zon11 w calri-c:. I llt'"-Y. lrcz ' die.Jw Zn• ar' ei 1, 710 ~-v. 

_W tvch dniach_ mówił dalej tow. w:t- ciąży bowiem „brzPmię tradycji". Trudno było Umowa. o ~vspółprncy miP,dzv 01<1 T!'R i Tak vrier nm') •1c., podp'sil.TJ.'l w d . 1 20 
• by nazwać 1'6 - 20-letni'ch z~·twu~rno'vco''·v Z\l\':vr qlos1 miedzv umvm1· · ,· · t 11 • J k. d bl. 

łer -·-nadpisano umowę o współzawodnictwo - ~ • ' ' • · · ' - · sierpi Id, ie, w ° Fn ro •om 'laprzo w z i 
„stirymi sek• ~rzami". Podobnie nie można!Jy „Musy młodziPży, com'! -'~t'rzf'i \dqt Z<I· ! "e11lu obu brat jr]' org, niz c;ji rr 1 1dzicżowych, 

inie.dzy włókniarzami i górnikami. Praca gór- n~~' - · 16 20 l l · l t · t · · d b d - / k L 1 • ł ' 

T 
, =,\tac - e n1c 1 om urowcow - „5' a- jące s!f; o u ownictwa Pn s i 11cow12;, 1 jest czynnL!.; em niwelu iącyll' •ozbic i.naści 

ntka jest niemniej c ężka. a może jeszcze cięż· rymi wuerenowrami". · nie znwsze widzq jednak iasno drogę i cel' między O; ·f T{]H i 7WM. Umow 1 te !il w du· 
sza od pracy tkacza czy przędzalnika. Mimo Gdy dodamy do tego, -że OM TUR był !ego !1uclo_wnictwa. ?rganiziu:jr: m!ocl'fc~y \ je ist.niejac.1 ;icl dldZ3Zl'(Jn rz~sn ~no!nalie w 
to gótnicy plan produkcji przekroczyli, a my przed wojną jednolitofrontowy, że ua czele, rl!R 1 Związek 'Na/ki Młodych slw:erclw1ą, 1 slosunka.ch m1~dzy tvn11 01 gamzc11 1a1m. 
nie wykonaliśmy go. Musimy dogonić górni· jego st<ll wetdy Stanisław Dubois, którego ie podstawowym wspólnym wclonicm obu Podpisanie umo'VV jrst ulw onow"niem 
ków, musimy nas.z plan wykonać. 20 tysięcy pamięć czcimy _ wtedy jeszcze ba.rdziej u- nnszycll organizacji jest 11kazc111ic całej mło trwającym od listopadd 11b. r ·u, wysilków w 
>:3lełrów, których zabrakło nam w mtesiqcu lip- wypukli się, jak nienormalne były stosunki, dzieży polskiej tej drogi i tego <'Pili, jest kierunku zawarcia umowy. :'iwit1 Jr y onn o 
eu możemy odrobić i ło bardzo łatwo. Wy· jak niedostateczna była współpraca między wycllowanie nowego czlowielrn - patrioty prZ"lomie dol O"!anym w O•g mzaL · Miodzie· 
starczy, gdy napraw.tlę będziemy pracowalt Związkiem \-Val.ki Młodych i Organizacją Mło· nowej Ojczyzny. ofiarnego v.- walce, wy- ży TUR Swiadczy o 10 o wlE>J'<lrh pr.l<mia· 

osiem godzin - ściśle osiem godzin. Pow!edz-
dzieży TUR. trwałego w pracy, ideowego i uspołecznio· nach w nastrojach rdej Mł 1dzicży, Je $t świ_a· 

D nego". dectwem pr-lczw Cll'ZeT' a pm.vnvch sek.dar• 
my sobie Otwarcie, że tego dotychczas n~e la porówna,nia należy zaznaczyć, że dale- \fil dalszym ciągu umowa stwierdza: skich Pastro jów w s ·ereg eh Związki \Valkl 

'l" Nt In b- ł -· odc.zas nr' ko lepszy klimat współnrac'• wytworzył się czyni ismy. e wo o a amucic P . ...- między Związkiem Walki Młody.eh i Związ· „Dla urzcc7.ywistnienia tego podstawo- , fłodych, Znwnrc1e urnowy rorszcrzy znslęg 
cy, odchodzić od warsztatów przed zakończe· kiem Młodzieży Wiejskiej „Wici", 7.właszcza v.:ego zaclania obie organiza<.:jc uznają za ko· ideologic;zncgo i pulitvc- m g'J odclzialywanla 
niem zmiany. nieczne zacieśnienie współpracy i solidar· obu partii ro/Jolniczych na ma<v młodzieży, 

w zwiqzku ze wsp-ółzawodnictwem z gór· po kwi..e•tniowym zjeździe ZMWRP „Wici". ności dzfrlłania we wszystkich .poclejmowa· wzmocni silę i wplywy oh11 or1pl'iZ'ltj1 mln· 

nikamt codzi.a·ń będq; ogłaszane wyniki pro· Ten niezacdawalający stan trwał do Kraje· . nych przez siebie pracach. S<.:isłc współ- dzieiowych. 
, i - ki h . f b 

1 
wego Zjazdu OM TUR, który odbył się w clziafonie obu naszych organizac1'i przyczyni Na zato{iczl :1:c prc.rJn- slw rdzi ·, ' iii'· 

dukcl kaildej labry , Ntec OJ nasza a ry rn • ł aniach 22 - 25 czerwca br. i do uch wa· Ra- się clo ostatecznego u suni cio wpływów lkn. ę'ym do <)d o drink E· 1n wsr ółnracy jP ' t 
bcchię nadal pierwszą; tak jak w zeszłym ro- d N I · FPS kt' ·1 d m· " Y " acze neJ ' , · ore wzmocm,y wy a.· ie wstecznictwa i wstecznych ideologii na mlo- ren akademie! i. Wyda i" się, że na wyższy<'l1 
ku." jednolity front klasy robotn;iczej, stały się bo- dzież, \Vplynie decydująco na z\•.ric.;kszenie uczelnia·rh, gdzie ,-rpłv\VY obu partii robotni· 

„Połowa wszystkich, zatrudnionych w na· daj najważniejszym czynnikiem wpływającym wkładu młodego pokolenia w budowanie czych wśród mlo.!zietv są sto„vrkowo naj· 
szych zakładach to członkowie PPR i PPS. na stosunki między organizacjami młodzieżo· Polski bez wyzysku cz/01\·ieka przez czło- słabsze, szczeąólnie potrzebna 'est ·-isła 
ZWM i TUR - stwierdza tow. Małkowskt, cz~o- wymi. wieka". współpr.:.ca i je•lność działania zw·rcku Nie· 
nek PPS. - Możemy z łatwością; swym przy· W ostaLn.ich tygodniach odbyły się w atmo· 7 punktów umowy zawiera konk1etne po- zależnej Młodzieży Socjalistycznej i Akade· 
kładem poctągnq;ć do pracy całq załogę. sferze szczerości i wzajemnego zrozumienia, stanowienia o formach realizacji ścisłej wspól mickiego Związku Walki Młodvc11 „Życie". 
Szkodnikom powinniśmy wypowiedzieć zde- trzy spotkania przeastawicieli Komitetu Cen- pracy między tymi organizacjami młodzieżo- Aleksanclcr Kowalsld 
i::ydowanq walkę w naszej fabryce. Wykona· tralnego OM TUR z nowym przewodniczącym wymi. Przt wodniczący Zairz. Gł. ZWM. 
nie planu trzyletniego _ to nie tylko nakaz - tow. Lucjanem Motyką na czele i przed- Należy podkreślić, iż umowa zawarta w 

stawicie/i Zarządu Głównego ZWM. Na trze- dniu 20 sierpnia br. między OM TUR i ZWM 
rządu. Dla nas jest to również nakaiz naszych cim z tych spotkań """7 w środę 20 sierpnia br., jest umową o współpracy dwu niezależnych 
partii. Nie będziemy tolerowali przeciwników w przeddzień piątej rocznicy śrnieirci Stanisła· i róW:Uorzędnych organizacji. Jednakże umo­
jednolitego frontu, którzy brużdżą; nie ty!ko wa Dubois _ przewodniczący obu orgaruizacji wa ta wytycza jednocześnie - zgodnie z u· 
przeciw partii, ale I państwu. To nie socjalis· podpisali KC OM TUR i ZG ZWM uzgodnio· mową między PPR i PPS - perspektywę zjed­
ci, lecz ukryct PSL·owcy, w naszych szete· ny tekst umowy o współpracy między Orga· nocienia obu organizacji. W zakończeniu bo­
HTH 111ii..11 n11.n.M:llill':M~illllEl1Ulll.'HlhfH.1>11 11i.1.l'l I I li I ll'l ·11·.IHIHI I r·u l il<I Jl •l I I l'll lol Fl'.ll lil'.m:111•rn 1•lil''ll.I ['rll'l lll'll illU ITI 111 Hl>'ITllfl'll l 'l ITI 111111•1rlTHI11<1 

Zjednoczenie E~ergetyczne 
O kręgu Łódzkiego 

ł.ódź, ul Daszyńskiego 58 

zatrudni 
Obrona ludzi pracq przed '""ązqsldfl!!! 3 wykwalifiko "anyc. ksiego ych 

W k k I h . a obko h oraz maszynistkę. 

y M~ż~WO~ ~łne~y !'w~u ~!!tkich ~~ rS~lO~W ~ospodar~z!' c l_z_"gło_s~:-~;:_:;~_:;;_.;~~-~ó-fii_~~:_::J 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu opubli-r wych sektorow himdlowycb. Widać z powyż· lony jest w grupie artykułów luksusowych, 

kowało wykaz maksymalnych marż zarobko- szego, że ministerstwo zainteresowane jes.t je· tych, których przeciętny człowiek pracy na I( OM U N I KAT 
wych dla towarów niewytwarzanych przez dynie w unormowaniu stosunków handlowych, ogół nie używa. 
przedsiębiorstwa państwowe, lub będące pod zainteresowane jest w zlikwidowal1'i.u zareb- Powyższe wysokości zysku brutto weszły Zarząd Oddziału I Związku Za wodo' e(t, 
zarządem państwowym. ków spekulacyjnych, dając równocześnie kup- w życie z dniem 20 sierpnia 1917 roku. V•.Tłókienniczegr• zwołuje plenarne posiedzenib 

Jak wiadomo„ poprzednio zostały już ogło- com pełne możliwości normalnej, zdrowej kal· Wykaz ten jest jeszcze jednym środkiem wszystkich Rad Zakładowych Przemysłu Włó· 
szone ceny maksymalne nd artykuły przemy- kulacji i zysku. prawidłowego podziału dochodu społecznego. kienniczego, które odbędzie się w dniu 30 
slowe produkcji państwowej. Zgodnie z usta- Przy przeglądaniu spisu towa1ów i ustało· Ustalając maksymalną marżę 'Zarobkową dla ar sierpniil 1947 r. punktualnie o godz. 12-ej w 
wą o zwalczaniu nadmiernych zysków oba nych marż zarobkowych od razu uderza duża tykułów pierwszej potrzeby, Rząd nasz bie- Centralnyrn Robotniczym Domu Knl'ury - ul. 
wykazy obejmują całokształt naszej produkcji rozpiętość mak1;ymalnie clozwolonego procentu TU! w obronę świat pracy przed wyzyskiem Piotrkowskil 243, z na<;tępuiącyw porz .tlkiem 
- pierwszy w sektorze pm!stwowym, a dru- zysku między poszczególnymi grupami aT1ty· Dziełem klasy robotniczej, dziełe:m wszyst· obrad: 
gi w sektorze spółdzielczym i prywatnym. kułów. Po dokładnym zapoznaniu się z wy- kick ludzi pracy będzie przypilnowanie, aby 1) Sprawa wyściytt pracy mi~dzy pr:r.cmy<łcm 

Zasa:dniczą cechą, odróżniającą obecny wy I kazem, staje się rzeczą jasną, że najniższa marże ustalone w wykazie były przestrizegane. włókienniczym, a qórniczym. 
kaz od poprzedniego, jest nie ustalanie cen marża ustalona została dla artykułów pierw- Z drugiej ,strony wy1·.az ten rozwieje chy- Obecność wszystkich obowiązkowa pod ryrro-
.maksymalnych, a &reślenie jedynie najwyż- szej potrzeby, dla towarów, które są masowo ba ostatnie wątpliwości tych, którily wierzyli rem organizacyjnym. 
szej dopuszczalnej marży zarobkowej 'larów- używane przez wszystkich, natomiast najwyż· ró;~nego rodzaju szeptanej propagandzie o Zarząd Oddziału I 
no w hurcie, jak i w detalu dla niepaństwo- szy dopuszczalny procentowo zarobek dozwo· „z·walczaniu inicjatywy prywa·Lnej'", „gnęhie- Zw. Zaw. Rob. i Prai:::. Przem, 

Czqtelnicq piJzą 

m 
niu kupiectwa" itd.„ w Łodzi 

Wyka'Z maksymalnych mar:i: zarobkowych 
świadczy o tym, że uczciwy kupiec może w 
Polsce spokojnie handlować i uczciwie zara· 
biać. Ostr eż 

„ 
e 

W ten sposób opublikowany wykaz marż 

Podróżując po Dolnym Sląsku doszedłem Pragnę przeprowadzić maleńkie porównanie zarobkowych, normując stosunki w dziedzinie Ostrzega się przed kupnem mc.s7.yny cl 1 h 
do przekonania, iż w dobie dzisiejszej jeszcze pomiędzy życiem wiejskim a miejskim na handlu, ma również poważny wydźwięk poE- czenia na 4 działania marki „Facil" Nr 71660 
nie wszyscy obywatele, zamieszkujący Ziemie Ziemiach Odzyskanych i mogę śmiało stwier- tyczny, dokumentując jeszcze raz dążenie Rzą skradzionej w Hurtowni Nr 1 Central! Tekstyl 

rtosc Zie wa Odzus11anuch 
du do dania pełnej możJiwośr;i rozwoju wszy· 

Zachodnie,1 zdają sobie jasno sprawę z tego, dzić, iż chłopi doskonale zrozumieli, jaką ro- stkim sektorom gospodarczym, a więc i zdro- nej, Łódź, ul Piotrkowska 80 w dn 2l-22. 
jaką wartość mają Ziemie Odzyskane dla Pal'l. lę mają odegrać na Ziemiach Odzyskanych wej inicjatywie prywatnej. .1. T. 8. 1947 rnku. 
slwa Polskiego. przy odbudowie nowej Polski Demokralycz- u1Ullil J111111111111a111111.1'1'11111:1.1m·1111:·1.:i::M':1i,1.11.u111•1111:1,111,T111.11.11.<1"1111'1II'111:.nn.1u111111111111111111111111111 

Miałem możność rozmawiać i o!Jserwować nej i sił swych ku temu nie szczędzą. Nato- J I d h t h I ~ 
pracę polskiego chłopa-osadnika w Karkono. miast ojcowie miast polskich na tych obsza- O e ... ftO.SZQC ar Q U O!;! 
>zach, w rejonie Mostowice-Bystrzyca. Otóż rach starają się nieraz zamykać oczy na wie· u d • k 
pomimo ciężkich warunków uprawy roli, ni- le ważnych spraw. r z A n I a 
gdzie nie dało się zauważyć ugorów lub od- Zacytuję jeden przykład typowy i charak- „ 
togiem leżącej ziemi. Z przyjemnością można terystyczny. Dlaczego Zarząd m. Legnicy nie w zwiqzku z notatką w rubryce „Interpe- gla zadecydować o wysL nil. ch!opca. na la• 
było o!Jserwować, jak szczyty i zbocza gór do opiekuje się troskliwiej monumentalnymi gma lacje naszych Czytelników" pt „Dyrekcji U· czenie sanatoryjne. 
800 m. ponad poziom morza były pokryte buj cliami, które_ stoją ~twor~m ~ swoim "".y~l~· bezpieczalni Społecznej w Łodzi pod uwagę''. Mimo, ii pracownik Ubezpieczaln! doklad· 
n1m zbożem. de_ m nasuwają dommemame, J_akby w miesc1e zamieszczoną w Nr. z dn. 16 sierpnia br. na- nie lo wy1·aśnił matce chłopca, la \V dalszym 

Przesiedlony chłop, z chwilą, gdy się zna· b ł dl 
1 ł t 

, . . k h ł . · ł . · me Yo gospodarza? Po drugie, aczego tak szego pisma Ubezpieczalnia Społeczna w Ło- ciagu domagałc oie aby 1·a załat·:vi!a Ubaz· 
az na ej ziemi, po oc a Ją, zros się z mą , k . . . ' · c - • - • 

i zaczął budować nowe życie, oprate 0 zasa- pię ·ne miasto dosłowme tome w brudach? cizi nadsyła nam następujace wyjaśnienie: p!eczalnia łódzka. Nle mogąc sobie inaczej 

dy demokratyczne. I Reasumując wszystko musimy przyznać, że I „Oj cie-:: 11-letniego Karola Kolasy jest I p0radzić z upartą rnteresantką, urzędnik oś· 
Część przesiedleńców znalazło sobie pracę tym razem powinna góra ·brać przykład z do- członkiem Ubezpieczalni Społecznei w Pabia- wiadczyl, że więcei nie ma jej nic do powie• 

w lasach i też s:> oni zadowol1mi ze swego łu. a nie odwrotnie. nicach i zgodnie z obowtązujqcymi przepi- dzenla" 
noweao ży,cia ł'rof. Wł. Kreń i:ami tylko te Ubezpieczalnia Soołeczna mo- I 

• 
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Co się t zdarzyło· o północy? 
Byl-0 to \\ c wsi Wt1llY1Jin11y. w Cze· pOll1~··śbł M1bic.> T1rnih. - /:chvn~ Io mial 

~hosłowacji. W-e w>-i mieszh:t! 7, nrn mu- dla ·n i eg-o k lal kt'. toby hyl-0 7.:l;J:•;~zkow~ 
•llillJ i tatusiem, i hnb.:i:\ i sic1'i11zyczlq wlasne 111iest.ka11ie. Do cl11ewko 7.arnhnnc 
Tonik (Ant.C>'Ś to pd z1:-.lrn 'I 011iJ,). IVbcir gci niC' mr;g<>', ho go świnki i. 'kozy potra­
g-0 tn na ohra1.kt1, ,l:1k il''>zcr.o b\"I 11t.1lt1t- i1r.in, Trz('b:1 c.o' i1111ei,w 7.11Mrź6. 
ki. Tak 11bierala go 1u:rn111:;j::i " ntt·- Przv;.;zrJł Tonik do d1im11, ~z11lrn no-
dzielPL. ry dla 7.ającrb. A [.11 nic. u nic. An! 

ld'atki, ani sluz.\ 11!d ani tH1wtl pn tc.1 
beczki. Chod1ił u '-W) 111 11owy1u wv­
chow:rnk iern 7.i.i pa1.11d1ą Pu całe.i zagro­
dzi(~·: po sto<hile, Il-O g11n1ni~. ·wwd do 
ob(1rl\:J 1 airzał, ale Hic -0dp11wied11ieg~1 n111 
sir nir n:1p:d1).c;rs•h1. Za . ._zedl wi·<::~1.c1e ({{J 
k<lmorv. kt(;t ~1 b) ta za Jrnd111i:1. rn osz­
klo11vr;1i duwiallii. Za cłlwilr; wrócił <lo 
J,11d1r1i. alt' j11; bt'7 zap,1c7.ka. ~iridł <ln 
w1.:!c:rerzy, hl.by uii;Jr nic i :111i sło~V:l· 
nie w„po1111ti.tl 11 s ;v~·111 wąsntl;a. Po \\H' 
orrn 111~ dt11r;ich J-;<1\\ ed nit~ hylo,. ho 
"1'n·sll,im pihlll było spać. . 

Wyrywiuoy :.iiemi zazdro:mcj 
Wtigla czurncgo sześciany. 
W sztolniach, kopaluiacil o ściany 
Dzwonią :i:claza żuło:Snic. 

Ziemię musimy ryć czarną, 
W wiecznym pośpiechu pracy: 
Maszylly wołają 1>okarmu 
s.vren fabrycznych płaczem. 

R1)zWó:ł:ą po monach i ziemi 

W windach, lewarach, parowcach, 
Wydobyte rttkami naszemi 
Węgieł z Katowic, z Sosnowca. 

Swiatło, co świeci na stole, 
Ciepło dziecinnych pokoi 
Niech wspomni ci, chłopcze, nit>dolę 
Naszego trudu i znojtt. 

Ukryci w mroku po,iziemi, 
Nie znamy słońca uśmiechu 
WiatrU', co szumi nad namł 
Traw pachnącego oddechu. 

Czy słyszysz te dźwięki stlumtcne? 
Pod ziemią, jak żywej krwi tęma. 
Praca cierpliwa, namiętna 
Uderza, jak serce zmęczone~ 

.Jak wielu ludzi poniosło 
Ten długi i ciitżki trud, 
Ażebyś ty ::nógł wyrosnąć 
I pracą spłacić swój dług! 

Z nad książeR"i podręcznikó 'V, 

Wznieś głowę, aby pomyśleć , 
O czarnych rękach górników, ' 
Które masz kiedyś uścisnąć. 

Tm1ik ud razu zasn.'l! w le.i '-an1e·.1 1z­
b1e. co· .. ma111in!;a' i „1aliuek" (t.1k C7CS~ 
kie d;r,ieci nazywa.ia Hw111.11:'lir i tnlt1 h). 
l·bhnsia (i\nlo~ naz) w:1! ją „bil>icka") 
spriLt w cie1de.i k11cl111i. tlvla ~lchoka, 
cichn noc. Miesiqczek z~Hdą·Jnl <lo okna. 
St:HY zc~ar wybijał kw:Hlrnnsc i godzi· 
ny. H;1b1t'4ia dl11g·o nic rno·i?:ła z:is1111(:. Za­
cŻl•ła liczyć hi.iące g-odzi11y i „11lic11yl;1 
id1 dwanaście. Zaledwie dwunasta sko(J­
ovla hić. rnzlc~ł sił' liuk i)hok w komi­
nie, iakbv klo rzucił karnic1i. A 11ot~m 
d;d ~iC Sh'>'ZCĆ jakiś j{!'lldlOt. j:ikby ktD 
worek suchyd1 MZ.ec~16w ci~~;!flł JH> i10-
dłodzc to tu, to tn111. Aah11111a Jlrzes(ra­
szył;i sic na dohrc, 7,aczeła l\rzyczc6 \ 
zh11dziła tatusia i manw. "\i\Tszy'>cy troje 
zaczt~li 11a~l11cl1i\\'ać. c-0 to za ,;akie~ ta­
jemnicze szuranie i grzechotanie dolah1-
jc z komory. Tatuś !wł 11a.iodw;1;i,11i~.i-

Antoni Słonimskt; 
I U Ił U• U Ił O OO• U lłU U I f U f Uf U I f 11 ł I t I f I Ił ł ł ł I f I 1 I I I I 111 H I ł I I I li I 11 U I I I ł I I I U f t I I I I 11 ł I I.' t I I I t I I ~ I 111 t I I 11 I I I fi 111 I f I H I 11 ł I 11 Ił I I 11 f n I I t f 11 t} t I f 11 t1 t I łJ J f! 1t I I t ! ! ! f ł I f I : tJ 1 !!1 

Gonić się z psarni im polu, skr;l;:i(; 
przez row~, n hki łowić ·.v po!Ol-11. 
C'hw~·tać małe. żl>ki11lki1: k11r1..z\l.1, 1w­
cało\Yać w ~łl1wkę - i ""~ i.;, Io było 
dla Tonika zwykła i:.?;raszlq. ;\lt: Tollil, 
porywał sit i 11a lrnunic.isze s1.lit\i: t1~:i­
.111ał , i·e cza~c1111 1,a ;r,a,i;1c:1111i. Nic dla1:cg:(1 
puszczał sir, \\' µ.og-0!1 1.a ni111i, :i.chy iin 
chciał krzywdę \\Yrznd1.ić. alo t:ik, bo 
.nói'k'i. sa 1n.e Jl rc~s;l y. Tu 11 e"i. 7.tl z i \\'ie.ie 
bardzo. !!:dY Wani powiem •. ~o sie rn:;, 
prz~'dar7.rł.o 11aszeu111 To11iko\\' 1: 0!0 n.cl::i­
ł<> mu siei raz sd1wrlul: mal·:~o. nie­
opatrznego zajączk:i. ~a tli Ton i\ zd zi­
:wił się bardzo, ale też {lkr11t11ie 11c1l';.;z~·ł, 
it> ma prawdziwc~o. żyw1"gn zaJ: 1.1czlu -
wa,. a tka. \Vsadził go za pnz11ch" i, moc­
no ohiema rączkami orzytr1.>' lllll.i:1c, tnn­
i;;zewwał do dom11. 7':1.i;'(·czek sic krccił . 
wiercił. ale i1asz Tonik na to nie zwr:-t· 
ca! uwad. 

Ale ir<lzic ~·O !er:iz z:rn1hn:i(? --

. sn·. (ol•cż po~zedł 7.{)hacn• ć, co to tak 'E'­
~o. ale 11a ws1elki wypadek wział z-r so­
h;i ">lrzcfhe, 

\\'s;r.c·dl talu~ <lo kornorv - i c(1i. 70· 
h:lcz~ I w · świ1:łlt:! n1it..:;;1c.zha? Olo no 
poJlmlu il'i.<l1.ilo \\ ielkie .-;to. Tatuś 
picn,·.o:n• rn w ż:n~i11 "iclziat, 'ldiy ~ilo 
'<tmo wr<lrO\\ :ilo po podł·odzc. Prz~r irn -
111:11 .ie 11o~ą. zapalił :r.apnlke i poś,vie~il 
~obie. I c(Jż zofJaczyl µr1.e1, sia(k'•? Olo 
pod ~i.leni sicclziat mlodzi11lk; z:t.inczcl\ 
i s1:1ral si.; wicia(· wszclkillli s1L1mi wy­
dostać:. a ie 111u i'lie Io nie 11dnw:lło. więc 
kźd.di 7. 11i1r1 !}O ente.i komorze z wiel ­
ki111 M11J,:ini1::t11 i gr11clt{)ta111icm. 

A "J,a.tl lt•11 li11k. co tak bab1111ie J>r7.C­
ra7.ił? 

Ano, to sp:1dt 7. rt:~sr.u{a 11ie\'1•ielki kn ­
midi. kl6r~·11t .ie To11ik prz~rwalił. i bv 
11111 z:1i;1cż~k 11ie J1ciekl. 

Nazajutrz 1r111sinł Tonik \\':\Jl!cśl: na 
pol·I! niC.'lJ}Okojnc·~·O lok<Jlorn. Z,!ni(lsł ~o 
z PO\\'ro tcill tam, gdzie go by] zł.~pał. 
I (;1111. na R\\"ohodzit, za.h1c1.kowi napcw­
JltJ lepie.i. niż 11 Tonika w komort~. 

( Pr7.ck1ad z czr~"1 1\iego). 

.o domeczku muchy 
Szedł ldsem wieśnidk i zgubh wielki <!,zban. - ffn, to chodź l ty do tle.Ił, będ:d• bom 

.'Jzyleciola do dzbana tnusia maleńka i PY· ruzem weselej. 

l\OCllANY ,.PROMYI<U"l 
.Jeslf'm uc.zniem V klasy. Przez cale wa: 

koi ie by!t·in nil ws! u cioci. Razem z Antkiem, 
iuulm "i;iott'cwy1u" !owiliśmy ryby i raz uda­
ło nam sit: zl.:ipuć w lrsie wiewiórkę. J11ż nam 
się 7.tH.zęla osw<\jil<„, ale Kasia pozwoliła jej 
11c1f'c. Z 1ymi dzir?W<'Z} nami zawsze jest am­
hara.s. 

A l<•ruz, droąi „Pro111 Jrn", powi61dz mi, co 
Ty 111 ~ -<lis1 o wyśd!Jn tkaczy i górnil:ów? Ta­
tu.~ Ttil <1/os nam o t ~·m czytał w niedzielę. Ja 
wy~cigi ba>1<lcto lubię, ale myślałem, że to się 
rnbi na wwernch, alho na nartach, albo też 
biegiem n<J własnych nogach. Tatuś mńwi.' że 
Io będ'l.ie i·naczr•j, a ja chciałbym też być w. 
lakim samym wyśriqn, jak Tah1ś. Orl.po­
wiP<.17. mi więc, j«k Io zrobić, a także, C'ZY 
lj'O'l.f'la lH~cliie chr.i.iła o tym na pisać. 

ODPOWl.CDZI REDAKTORA. 
Henryk B. 

DROGI CITLOPCZE! 
Ra1d7o się ciesn), że p1zyjemnie spędził~~ 

wnkacje. A dnżo nałowiłeś przynnjmniej ryb? 
Tę historii: z wiewiórką, to już chyba prze­
bolałe~. co? Na K_asię nie gniewaj się za bar­
llzo, ani na cl?.iewc:zynki w ogóle. Ja znam 
ba·rd·1.o wiele ch:ielnyrh i mądrych. A teraz 

mały niel>cHac.iek: pr:tyjmijcie mnie także dei 
waue90 domku! 

- No, to ju:i: chodi 1 ty do nas, będzie 
nał\~ trochę ciaspo, ale zato cieplutko i we­
~lo . 

co do „wyścigów": bardzo mi się podoha, fa 
się nimi zainteresowałeś. Musisz wiedzieć, ze 
to ule są takie sobie wyścigi, jakie robią 
chłopcy dla zabawy. To rzecz bardzo, 11 bar­
dzo poważna, Nie będzie to - tak jak- słu• 
swie mówi Twój ojciec - ani wvścig na ro·' 
worach, ani na nartach, ani bieg. na· przf'łaj} 
Wyścig ten odbędzie się w fabrykach - przy: 
krosnach i wrzecionach oraz w kopalniach: 
grlzie górnicy wyrąbują węgiel. Scigać się hę·· 
dą ojcowie i matki dzieci łódzkich, bielskich, 
pabianickich i wielu innych z ojc,ami dzieci 
walbrz) sk.ich, katowickich. sosnowie,ckich. ści-'. 
gać siq będą o to, kto potrafi prędzej i Ir.piej' 
pracować. Kto wygra, dowiemy się za 3 mif'sią 
ce, ale „Pr,1myk" pragnie, by nie przegrała ani 
jedna, ani druga strona. Gdy obaj w wyścigu 
zwyciężą, wtedy będziemy mieli i dużo węgla 
i dosyć ubrań i bucików, a nawet żywnofri, 
bo wtedy uda się wykonać 3-letni Plan, o ldó 
rym już kjedyś „Promyk" pisał. 

I.a: Mies;dl;ali więc: sobie ra:.:ei... w dzbanl•: 
- „Domku, domeczku klo w tobie mieszka? musicr malusia., komar brykający i łabka 

Nikt sie nie odezwał. Musz!m wleeiala so- kumku. Mieszkali dzień, mi•s:tkali dwa, at 
ble do dzbana i zamieszkał~ w nim. MieSZ'· lu przydrepl.-:ila du dzb<Ulcr my•zka grs:yzhda 
kała dzień, mieszkała dwa, a tu przyleciał do i pyta się: 

Co do wyścigu dzieci, - to owszem, t'l 
llilWE.t było by bardzo ciekawe i pożyteczne. 
Uczniowie mogliby zrobić wyścig o to, kto 
najlepiej będzie się uczył, kto nie d.ost,\nie 
ani jednej dwójki łub trójki. Możesz się ści· 
gać i Ty, Heniu z kolegą z V-ej klasy, alho 
leż cała Wasz<t V-ta z Jilasą VI-tą, IV-tą Ju!J 
VII·nhl, albo też cała Wasza szkoła z inną 
sz1'ołą. Trzebaby rozmówić się, spi~ać w5zy· 
siko n.:i papierze - i to przy świadkach -
polem przyło~yć pieczątkę szkoły i podpisać, 
Gdy to zrobicie, „Promyk" na pewno wiado· 
mość wydrukuje, a myślę, że zrobią to nawP-t 
i H<llCly dla dorosłych. Dzieci mają leż prawo 
ścigać sic;. czyli mządzić współzawodnictwo­
jak to m.'>wią dorośli. 

Mieszkali więc sobie wszyscy razem w 
d:tb:tnie: musia m~lusia, komar bzykający. 
zabka kumka, myszka gryziula i zajqczak 
haraczek, moly nieboraczek. Mieszkali dzieli, r 

Redaktor. 
' . 

.izbana komar bzykajqcy, u no długaśnych - Domku, d<>mecrlłu .kto w tobi• mieH· A tu wali do d:ibancr misio kudłaty. Pod-
p<:Jdgiętych nogach I pyta: !ca? clU1diii bOziutku, pochyla nisko leb i mru-

- Domku, domeczku klo w tobie miesz- - Ja mu11itt. malllslo. Ja ba:yltająi:y 1&om1ur. cxy: 
ka? Ja, iahka kumka. A klo ff iest&ś? - Domku, domeczku ,kto w tobie miesz-

- Ja musia malusia. A klo ty jesles? - Jestem myszka gryziula. ko7 
- fa jestem bzykaJqcy komar. - łfo, to chodź i ty do ntt1, będzie nam J>rzel~ldo się cale bractwo, przycupnęło 
- No, to chodź do środka, będzie n':Im weseleJ. po kątach, nikt •ię nie odzywa. 

Wl'H>l'!lej we dwoje. Mies:.:lwli więc sobie fllZem w di1boni;: Zamierzył się łapą miś, chce rozbić do-
Mieszkali więc sobie razem w dzbanfe · musia malusia, komar bzfkajqcy, iJdbka kum mek - ot lok, dla zabawy. Ale miś łapę ska­

musia malusia i bzykający komar. Mieszkali ka i myszka gryziulcr. Mieszkali dzi&il, miesz- l•c::syłl Niech sobie leży domek. Z.akolysal 
dideń, mieszkali dwa, ai tu przyskakuje do kali dwa, Oż lu przyblagl do dzban.u zajqGzek 1i«1 miś kudłaty na kudładych Japach i poczla 

miH:ikali dwa, I dob·rze im było. • 

dlllban.o:i żabka zielona ze 2lotymi oczlu:imi i ! szaraczek, mały nieboraczek l pyta: pal dalej. 

pyta się: · - Domku, domeczku ,kto w tobie lllleaz- A w domeczku - dzbaneczku mies:i:kali { 
- Domku, domec:t.ku ,kto w tobie .tniesz- 1ca? Jts:tcze długo: i musia malusia, l komar bcy-

lta? ' l -Ja, musia xąalusia, Ja, komar bzyk«jq- kajqey i żilbka kumko. i myszka gryziula i 
- Ja musla m11lusia, j" b:r.yknjącv :Comcu. cy. Ja ~obito: kumkł'l. Ja, nty•:i:ka gry:riula. A i1afąci:•k sz-;irbc:;i;ek mały l'll•boractJek. I do-

A ty kto Jesle~? klo '}' J& IP.ił? j brH Im była. Troc:hę ciaano, ale zato cieplo J '." 
- IHtem wbka kumka, • - Ja JHtem biedny zajączek az.ótaci:&k, i w&&ćiło, !. . . 
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St worze n e podstaw dobrobytu 
'.t. l"rzv·lw) czailiśmv się, że planPm zajmuje I . 
~1ę inzyn1er budowlany, że 9cl y kto chce i mo· I 
~e zhudnwać sobie wlasny dom, Io ma klopo-' 
,. z pl.rn11m1. Od b_lisko roku jednak obija si!: I 

o !lilsze uszy nowe słowo: ,.Plan Trzyletni Od­
buclnwv". · 

r,<'ły w fobrvce pytamy o nowiny, słyszy­

kułtury 

TUNCZYKI Z POLUDNIOWl CH MO!łZ 
W HANDLTJ 

P0 raz pierwszy od wielu lat ukazał si~ 
w hanrłlu na wybrzeżu doskonały • smaku 
tunczyk, mieszkaniec dalekich mórz Trzy ol­
brzymy, każdy po 200 kg. przyi.viózł z poło· 
wów w dniu 1Q bm. trawler „Saturnia", Tov.r, 
Połowów Dalekomorskich „Dalm or", przybvły 
do Gdyni z połowów na morzu Północnvm. 
Tunczyk - z gatunku ryb żarłocznych - do. 
chodzi do 3 metrów długości 

NA DOLNYM SLĄSKU NIE MA JUZ 
STONKI ZIEMNIACZANEJ 

mv rltimną odpowiedź: „przecież wia<'łomo, my F 
stalP prIC'kraczamy plan". Pechowcy z innego l'r::erl pr::s ląpienie!IL tło rcr1/i~w:;; J-lelrrie.~o Planu - ruin~· %ni5::c'tenie - I I 
za"ladu prncv odpowiadają z zakłopotaniem; brah 1n1varów 
, riani w tym miesiącu do planu brakuje 10 f Jedyne ognisko stonki zie~niaczaneJ na 
prorPnl", Dolnym śląsku w pow ·wołów (380 mtr kw) 

Cóż to 7a magiczną siłę poz sl..alo tera? 
11 zostało zlikwido vane. W walce ze st. onką bra 

sio "n: „Plan"? Dlaczego jest ono na ustach 
1 

. ł3. udział pod kierunkiem instruktorów miej. 
Mho·)1ików, u7.ędnikllw i dyre\lorów, a nit>' 1 scowa ludność. zwłaszcza członko,vie organi· 
tylkn inżynimów i wlaścicieli < 1 mów? Gdvż 'j I zach młodzleżowvch. 
ce!o:in trzy!Ptniego Planu jest ni0 dom dla jeti· Na akcie waiki ze stonką Ministerstw<? 
uego, druqiego i dziesiątego obywatela. lecz I l Rolnictwa prtyznało 10 milionów złotvch . 
.?buoowonif' domu dla nas W6Z}stkich, dla ca- :::1 I "' * * · 
lego narodu. I Po ri 1tho11r111in l'/111w - ob.fito.~<': pmd11/;1ri11' .fribr~;ki ::akładJJ 1v,1;twanaią Kolumny przeciwstonkovre podczas trzed 8 

Jald ma b ć ten dom, którv uchwaliła rok L_ do,tatrk IHnA1L lustracji upraw ziemniaczanych me wykryłr 
temu 7.buclmvać Krajowa Rada Narodowa? Po- . . , . . . w WOJ. olsztyńskim stonki, W charakterze ob· 
.nedzial o tym jasno i prosto tow. 'Viesław- w padnie llit r?ln\ ""kc1 pn poi l1łril rlzif'nniP 11lf'tr rorzn,.,, na osob!'. obecnie tylko 213 me- serwator6w akcji przeci'.''stonko ,„e1 ba~-'i 3 „„ 
GomJJłka (na pierwszvm zje?.dzie PPR w 194.'i (przed wo1~1ą. wyp11d~h 2.11i,5 1 n•l os n hę, ,,. ~r,' tri\, a 11~ r 40 - 2.l.5 n'.ett'l). Skór' ns obu wte j woi. olszty{nkim 2 specjaliści rad.zieccy ·in. 
!"oknl: .,C'hcemy zbudować i zbudujemv dom, r~ - 139 !1trow, a w rnkn rnt1'l w1·p11dnie 1.i:i1 w 1 p11d111P nam 4 ra7:y FJeceJ, ni? nhecme . .ile 1 zynierowie Czurajew i Charitonow, 1 

2.500.000 TON CEMENTU 
w klórym każ.dy jego mie~1.kanier 7najrlzie litry). Pod względem spozycia pszPmcy rlnro\\ do n~1ącrnięc111 poz1nmu pr?1>dwojennegn bę­
dla ~iehie pracę i godziwy zarobek. Dom, z namy, il nawet pueśriqniemY lkzhę przr<'łwo- dzie nam brakowało jes:rcz"' 10 procent. \Ą 1·v. 

~,lóreq już nigdy nie trzeba będzie węr!ro- jenną, gdyż osiągniemy 47 kq na osnbę rorz.· rnbnw dz1cwrnrskich wvvadnie na osobę pr7:e-
wać dn ohrrch i tam szukać chleba dla :;ie- nie, gdy w 38 r. wypad,1!0 tylko 43 kg foh 0 r·- ciętnic o 52 'tirorent więC"'l mz przed Wl}j!l~. Do dnia 22 Sieronia "'""orodukowanvch ZO-' 

bie i swo'ch rodzin: dom, do którego będą nie spożywamy prawif' 3 razy mnif'j. ni7. 1irzPd rny w•z ·stkich tyrh c, frn.ch nal!'zy Pil Eiało od chwili 0:0,1robodzenia 2.500.000- ton ce 
mogli wrócić i pomieścić się w nim ci wszy- I wojną). Tygodniowo wypildnie więc przl'rięt- rniętać, ŻP przert wojną i.:Jasy upriywileiowa· mentu. 
s y, których w pr-zeszlości nędza zmu~ila do nie 1 kg na osobę. Oqrnmnie wnnśnif' spo7.y- ne spozywalv 0 wiele więcej, kln.sy MŚ pra· B1orac pod U"'.age stan dewastaCJ'.· ~·· a• 
o;:-uszrzenia ziemi polskiej". cie tłuszc7ów zwierzęcych nie tylko w pornw- rnjące silą rzeczy rnniej, niż to mówi cvfrn . klei znaic!owalv się fab1yk1. a. szczegolme iii: 

Do 1budowania takiego to domu posłużyć naniu z chwilą obPcną, .n.le i w porciwndniu p1"ZPC1ętna. I dzis1a1 jeszc:re ~pożycie jest bar· I kłady produkcyJne połozone na Ziemiach Od~ 
m·i 7 ;z ·Je/ni Plan. sprzed wo.1ną (przed wo.1ną 3,4 kg JB osobę dzn nierównomierne Pl~.n Trzvletni dąi.v jednak zyskanych, \'Vlllk do~vchczasowe1 orodukql 

Nie należy sobie wyobrażać, że w ciągu ro.cznie, obecnie 3 kn. a w r, 1949 będziemy <'In jak naiwiękn„go podniti°sienie. konsUmf'Ji jest wielk1m sukcesem oolskie~o robo~mka 
l ·J:h t ·zech lat kraj nasz przeohrazi się w raj mieh .8,8 kg na osobę). włi\~me kla$ pracują.-vr;h, d w1ęr: c fry sp:J· techmka i inżyniera Cement polski zdobr 
o.a ziemi. Trzy lata w 7yciu osobistym czlo- \.Yi<'łzimy z IPgo, „i;e pl~n ln:vlt,tni nie he1 zyrtA h'r-11 r);;t'ltn1rh wzrosną o wiele: bardzitJ, rynki europejskie i zamorskie 1 jest "VSOI! 
\1 tf ka to zmat czasu, w życiu narodu jest to powndn nazi \\ilm~' leż „Trzvlalkq ~yto!•r:i". niih' Io w rpadało z SitTT\eqo zestaw1erii<1 cv- cem0n' pod wzgledem 1ak0ści przez międz· 
ed'lak niew ele. Dlatego lf"i. Rząd nasz w Pn zreĄlizown.niu j!'j 1irze.ócigniPm · pnzinm fro 1•pqn. naroclov•vch facho• ·có•.1--. 
v ·.w ·m Trzyletnim Planie odbudowy posta· przPClwojenny, 11 już w 48 r. dmńwn'lm\' p•1 Oto m~ty odcmek Planu Trzvletmego O· 

•••ił ~ohie za cel tylko rz.eczy najważniejs7f'; ziomowi przedwnjennpmu pnd w1.qlę<'łem war rzyvnicl?., ze me ·Nyczerpi!!liFmy wszy;;tkich 
•,1a mne przvi'dziP. cza;; w 1 rlalszych lat11rh, w tn4ct orlżywcze1· •poży"'an rh prze·' 1111° pn d p ..i. _ . ''· . . , , · n " 0 .„ IE'flO za 'In. ozosta)e _ieszcz~ zagau..11ienie co U·m l i b .,, . L-·r 
naw eh planach, ktńre zostaną opracowanP karmów ("bll<">:a się to wedłuq llnśrl lz kil dnJP plan 'Ila ludnosci wsJ. co da]e w dziE- „.acn„an.e rz_go 1 mcrs_1~h ~raJI·a 

WALKA Z 10IiZE .1. 

! urzer:zy\listnione w przys1.ło~ci. lnni). d;1nie os•v13ty, 001ek1 spolecznei i wreszcie z morzem · ktore " 5'ATY!!l ustawic:i:n~rm ruc!°>!l 

O tym, en w lf>j chwil! jeo;;t naj 'il:f;niej~ze, A i11k pr·ted~lr1W1il ~'ę w swil'lJe pl11nu 11~i·waZ!l;e1sze - ;,. 1aki to soosob osi4gnie111v 1'o1drnywa brzegi, k:mz" je b" ·i- drzec 0 1<: 

mo •ił ·Jaśme mimster Przemysłu i Handht, sprnvnr no.~zei orfrieiv i oh[lwin? O i!P c:horl1J te „._ · tkie dobr"' rzec-ty w J)l!'llll!? pnew1: I ?a.ej,"' głab ładu, oochłania wiale trudu 
ow .1inc rok temu na ~esji Kr;ijowej Racif o tknniny bowP/niane, to os ąqnie>m~' poiiom clziane Same .on!! ~1e pnec1e± me zrobią, ani i trwa bez pn: ri:y. Od chwili obJf;c1a adm1-

• ·arodowej, ktńra plan ten 11rhwalil11, PowiP· ~F1e<'łwnjenny1 tj. 11 mPI ów tknniny n'! MnbP nr1m irh U RR.il. nie przyśle T 1eszcze 1e•ha m:;t„acii morsk1e1 przez ~U~1. \\•ydzfał :1.drru­
d:1al nn tn)<: „Doznaliśmy w rza>ie wojn .- nl- ronnLP (nhernie wypadi! przecir.t.nie t lkn 7 rzecz, o ktnrej me1eden czytelnik pe'\Tnie po· mstraci1 wybrzeza ncz;rscił nk 1 OOO h:!. 1~­
br::ym;i:;h strat. zu7.yty jest ni!sz nparat pro· rne>trów) 'illomia>·t ilo~r przvpA<lAjąr:l(rh k.ilz. rny li cz. plan 1e·t mozli 11y do zrea!iz:rva- 50'\' l zale.·11 150 ha Ą'skutek JeQo ;:til.T>..ll 
dukc Jny. n.le zuż 'l' jest lak:iP. motor, któr' clemu 1 na~ lknnin '' ,.,.1nrf111yrh wzrnfolp •v1ę· ni~. rz to nie Je~t taka sobie - budzo p'. k· zasypanych został 200 OOO !!' •z~śdennvc!1 
hrm a.pilratem kien1je - znis7.rzona jest siła rPj nii dwrijnosńb ,- po nwnet 1 u sp zed I nn. 1 miła - cle lrnn1e.c kóńcó· r ,.l!pa'. okop6"1 i st~no •·1sk WOJennycb.. umocn!ono 
zr rotna człowiek''-· Zdołaliśm' w c.iągu oFtat- wn iną i więcej niż w lróin'l«Óh w po· ÓWPrlniu O tym wszv5t.k1m pomowimy w iast1p· 5 km '""Om ·a3rnnn tra•;·" n-i 200 ha. w ·bu. 
mego roku wydźwignąć go z dna nęd?- , n.le ? chwilą ohPr:ną fprze<'ł \·njną. wyp· rlilł l nyrh art~ '·ulach H i.\„ dowiino 500.000 m b płotko,•· 
to co mamy jeszcze dz1s, rlaleko odbiega od · -- -·-

wą dzialalno ~ć poz10mu przedwojennego". 
Celem Planu Trzyletniego je~t poprawa 

życia codziennPgo obywat~ll naszego kraju, 
podniesienie ~topy życiowej mns prnmjqcych 
pov.:yżei poziomu przedwojennego. W roku 
1949, p0 zrealizowaniu planu mamy być syci, 

Kiedq ro 

Obywatels 
poczną 

ie omisJe Podatkow 
odziani, obuci. 

Zacznijmy od sprawy wyżywienia: wiado· ' "" " · · - · · ~ ' - ''-" - v · 
. . !erznflgo w postaci Ohywatelskich Komisji Po dz1Pn 10 lipca br .. kiedy I.o według uchwały ry dla miasta Łodzi ostateczne składy kom• 

Sprawa pod1·ęc·ia współpracy rzvnnika ~pQ· 1 stoi""/. zwfore. Juz daleko n. n za soną m•m .. " nywama swych zadan Jedn~k 1·ak _,ń te1· "0 

mn, ze na19orzej stoimy pod względem spo· da.tkowyrh i 111~tralnrów społecznych z U1z1~- Rady Panstwa lustratortv społeczni i l(orn1sje pletów lustiatorów spo!ecznv~h został, usia· 
zycia mięsa i tłuszczów. Trzyletni Plan ma darni Skarho•vymi na terenie m. Łodzi ulega Podatkowe winni bvl1 przystąp1r do wy:.:o· /one "' ub. tygodniu, natomiast - odao:>ms 
usunąć ten brak. Wprawdzie mięsa wo!ow'igo 
b~dziemy mieli jeszcze niewiele, ale za to wie Obywatelskich Komisji Podatkowvch. te rów-
pnnwiny spożywać będziemy cztery razy wię d , nież-min10, ze ich skład został ustalony prz:d 
cej, niż obernie i prawie 3 razy tyle, co przed Centrala Zbvtu Przemysłu Skórzane~o w to z1 lnlkoma tygodniami i przesłany do w•wstkir:h 

wojną. (W 1938 roku - 12,9 kg na osobę TOC7 ul. Czacki.eao 16 tel. 280-1 o Urzędów Skarbowych m, Łodzi -nie sci CZ\ln· 
nie, w 1946 r. _ 9 kg, a w 1949 r. _ 36 kg). li ne. Oto z ogólnej hczby 216 członkow ohy-
Znaczy to, że knżdy człowiek pracy będzie k , d d , ł, wa,telsk1ch Komisji Podatkowych zaprzy~i.~:i~· 
mógł cnc1.zie1i spożywać kawałek mięsa. poszu Uje pracowników O· WY Zia OW: nych zostało 56 osób t6o mianowanv-1! pr<ez 

Cukru· spożywać będziemy 18 kg roc:r;niE', MRN członków I iastencow Koml.sji nie ;ta-
tzn. półtora kg miesięcznie na osobę (przed J<sirgowości finansowe! I mater.ałowej, wiło się dn zaprzysięzenia. 
wojną wy.padało przeciętnie 12 kg rocznie, a • • praco~ników do działów handlowych na Niewątpliwie, hyly !Jewne obiektywns t11.1d 
• ·iflc 1 kg miesięcznie). Jaj wypadnie nam pasy, artykuły techniczne, 'lbuwfe, ekWi* naści w zmontowaniu w przewidzianym ri.c·1~-
roczniP po 217 sztuk, tzn. 4-5 jaj· tygodniowo k sie społecznego aparatu orzv Urzedach S°k1iP 

, punek wo.Is owy, ~:ilanterię, futra I na b h 1k· 
na Cl~nbę. a więc· prawie 2 razy tyle, co pr7Pi:I owyc do wa -i z nie11czciwym1 podaL1:k·1· 
wojną (w 38 r. 114,3 sztuk, w 45 r. _ 62,5 dział gospodarczy. mi. W pierwszym rzędzi„ - okres w.:z•:snw 

57tuk). Mle)<.a nie będtlemy mieli jeszcze tyle, Zgla2'zać się do \\'y<lzia.!u Personalnego nie pozwolił na natychmiastowe zmJl-.)1,zow~· 
rr, vzed wojną. bo na wyrówJJanie strat w "' godzin;:ich 8 _ 16. nie nieobecnvch lui;tratorów i r"Złon'rnvr ~ 'łi1-
hydle T0!1atvm trzeba 6-7 lat, ale przeciętnie watelskicb Komisji Podatkowych Tym nie-
" 00~00~00~00~00~~~00~~1=m==:m~1==1=m:~==m~u=~==1=m==~=======~n:©:_~&~~=m:~~"~"~~,~m~~~"~"~~,~m~~-m~,~~tt m~aj ~dnak na s~a~~ po~~ało~'m 0b~ 

watef.skie Komifl]e Podatkowe roz1ncze!y ''' q 

nl"e1·s1· spekulanci· skazan"'1 na grzywny pracę zaledwie z 2·diliowym. opóźnleJ:'li?'!l, bo - 12-go bm, Cały szereg spraw podatkowych 
zo.~tało przekazanvch w tere1ile do rozpatr2r­
nia Komisiom i sprawy te zostałv za/al.11 11,e. 

°W'lęk§f powędrUJ~ dO 0b0Zll pracy .leEli na·tomiast chodzi o Łódź, tCl eprn"'a 

biPt;rniE' nadm1ernvch cen nkarana została Obyw. IC1mi51i Podatkowych ulknęła w m'ej­
grzywną w wysokosci 5 tysięcy złotych. ~cu. Zdaje •1ę. ze wczesniej pnr"1<1 ~1•'0?'" 

Dn Dele>gatury Komisji Specjalnej w Łodzi nych cenach ukarany został grzywną w wyso­
co<'łiiE'nnie "''pływają zamelrlowa,nia o pobiera· kości 5 tysięcy złotych. 
niu uiJ.dmiernych cen. o odmowie sprzedaży Zwaliński Ignacy, wła-'ciciel sklepu spo· 
1 o o~zustwach na wadze oraz na jakości żywczego w Lodzi przy ul. Narutowicza .5n 7.a 
aprzerlawanych artykułów pierwszej potrzehy. sprzedaż kiełbasy zwykłej po cenach spekula· 
Del,,,ga·rura po scwierdzeniu faktów w upra· cyjnych ukarany zostal grzywną w wysoko· 
w111niu spekulacji, ukarała grzywnami cały ścl 5 tysięcy złotych. 
szer~q o~ób; między innymi: Wif'logóiska Moria, właścicielka owornrni 

1'ioseckr1 Frunciszka, właścicielka kawiami w Łodzi przy ul. Lutomierskiej 17 za pohierą· 
w Lnrtzi przy ul. Koperni·ka Nr 34 za brak nie nadmiernych cen za wędliny i papierosy 
cennika ukarana została grzywną w wysoko- ukarana wstala grzywną w wysokości 5 ty· 
:ki 5 tysięcy złotych. Pozatem p-ko Piasrr.\iej sięcy zlotych. 
została >kierowana sprawa do Urzę<'łn Akcyz Wiecheć Anno, wlaśrir.ielka sklepu spo-
i onnpoli o nielegalny handel wódką. ż iw czego w Lodzi przy ul. Rybnej 2/4 za pn-

Rusek Lucjan, ·wJ~śridl?l sklepu spożyw- bieranie nadm!ern rch cen za art. spożywcze 
czego w Łodzi przy ul. Pomorskiej 61 na ukarana została grzywną w wysol<ości 5 ty­
~wrńrnną sobie uwagę przez kontrolera Dele- sięcy złotych. 
gatury Komi~ji Specjalne i, iż w sklepie nie Pengow~l<a Mario, wlaściciPlkn . klepu spo· 
ma uwidncznionego rennika odniósł sią do żywczego w Lndzi przy 11\, LutomlNskiPj, 14 
kontrn!era w arogancki sposób, ukarany zn- za pobieranie nnrlmi1?r11yrh cen Ził piwo i kieł 
stal grzywną w wysokości 5 tys i EWY zloty<'l1. hasę uknrana 1.0slała grzywną w wysoko.~ci 5 

Osimnwicz RolPslnw, wl111iricil'\ ~klt>pu spn tysięcy zlotych. 
i:ywtzego w Lr)dzi pr·t.y ul. Md9Ltrackiej 13 Gnolo•!,;ska Maiiu, wi~kicielkn oworarni 
za brak cennika i sprzeda.ż mąki po nadmi„r· w Lodzi przy ul. Franciszkańskiej 26 za pn· 

Olf·inik Janina. właściciel.ka owocami w lust„~ 0rzy i;po1eczni, aczkolwiek zna=r1 e 
L0rlzi prz' 111. Lutomi.erskiej 38 za pobieranie wczesniej u 'lowionv znstał skład Ob ., . 
narlmiew't'.ch ren uknrana została grzywną w telskich Xomi!;ji Podat.kowyrh. 
wysokośr1 5 tysięcy złotych. Pozaltlm p-ko O- Dni, 22 bm. trrnr. R1isin. dvr. Izb,, Skarb,. 
lejnik skierowano spr~wę do Urzędu Akcv-z wej. odb1'l konferenr1ę z udz1c..łem Ok :;:rr'Jwe· 
i Monopoli o niPIP.galny handel wódką. · go Lustrator~ o:::f'„l<;>clnt?go tow Barn, - "!e­

Slnrhnwski Henryk, właściciel owocarni 
również przy ul. Lutomierskiej, ler.z pod Nr l l go, Kiernwników Urzędów Skarbo• rych i św.e 
dopu~ZC'~"I się takich ~~myrli czynności spe· fo miano•. •:ml kierownikami zespnlth• lu· 
knlacvjny<:h sprze><'IR jąc pn cenach spelrnlacvi· ~tri\tnrf1w, i1a klo'E' I omo •!one 7QSt · l zada· 
nych i prow11dząc nielegalnv h;mdel wódką nia lustralorów Lu. tratorzy na podst•w1s 
z wvszynk1em n.i miejsru, za co został uka- ks ag m~· lp11k0wyrh prZP;.ircrnr:1rł•11 ]1.1strnri'-l 

ra11y qriv1"n4 w wy~okośct 10 tysięcy złotych. n:ror·;.- 1111mnśri. C„lem tej akcji hts!Mr;v nej 
PrzPciwkn Stachow~ki?mn ~kif'rnwano sprawi:; jpst zoriento•,1r;;nie 1Trz'\do·;r Sk,rbowvrh co 
do Urzr1du Akc z i 1nnopoli o nielegalnir nn źródeł zarohkow'lni11 wszv:tkich m1eszkv1· 
handel wódką. I . L rł . , . . rł ,_ 

P 
. h . . . CO"\r n 71 11pnt~-~';"("r n1c:in1P nu·" ~t11;nv.ran1a 

rocz wyzn11rzonyc grzywien z~ mnieJSze • 1 „ w~·kroczen1a, Delegatura łódzka w wypadku n'I tP o_vo'.1 , któ1e rlo tei pnrv nie podały 
stwierdzenia poważniejszvr.h nadużyć spek:u· swvch zrodeł dochodu lttb podały 1e tyl..l.:o 
lacyjnyth, kiPru.1e •prawy do Biura Wyko· częscinwa Szczególnie przeptowad~eme te1 
nawc:zego Komi~ji Specjalne1 w Wi\tsza·wie o drugie1 akcji •vymaga w1elk1eg11 wkladu nra· 
ukurnnie spekulantów obozem oracy · cy ze strony lustra•orów soołecznych. · 

fDt.) (Dz.I 
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przy Oddziale Łodzkim Związku Zawodowego 
•Lit. Polskich. 

Magazyny są pełne - palacze mogą być spokojni . A Dn~a 19 sierpnia 1947 r .. w rocznicę ś,mierci 
del! Tuwim, Zarząd Funduszu otrzymał od 

Juliana Tuwima zł 100 ooo . k , 

Pewnie nie wszyscy Czytelnicy zcla]i:[ so- · 
bie sprawę z tego, ile p.ra~y wymaga wypl#J­
dukowanie jednego papierosa, który namiętni 
pailacze bez zastamowienia „puszczają z dy· 
mem". 

Aby zapoznać się ze stanem rzeczy na 
miejscu, odwiedziiliśmy wytwórnię Państwo­
wego Monopolu Tytoniowego w Łodzi, która 
zatrudnia 870 osób. Przekonaliśmy się naocz· 
nie, że długa jest drnga od liścia tytoniu dv 
gotowego papierosa. Liście tytoniu w stanie 
surowym idą z magazynu do aparatu, który 
zwilża je za pomocą patIY. Następnie 

1 
elek· 

tryczna krajarka na drobniutkie części kraje 
te zwilżone liście. Potem znów tytoń się su· 
szy i w tym stanie idzie do dystrybutorów. 
Wy·twórnia łódzka posiada automat, który pro 
dukuje 400 tysięcy papierosów dziennie. 

Pakowanie odbywa się w przewainej czę· 
ści również mechanicznie i to w ten !>posób, 
że pudełka automatycznie za.peł.niają si~ wy· 
znaczoną ilością papierosów. 

Praca w Wytwórni Tytoniu jest ciężka i 
męcząca ze względu na fruwające w po· 
wietirzu drobne pyłki tytoniowe. Tym niemniej 

UWAGA DZIESIĘTNICY DZIELNICY GÓRNEJ! 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

ulicy Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa 
wszy!lłki.ch dziesiętników dzielnicy Górnej. 
Obecność obowiązkowa. 

PLENARNE POSIEDZENIE KOMITETU RUDY 
PABIANICKIEJ 

Dziś 0 godz. 17-tej odbędzie 11ię plenarne 
posiedzenie Komitetu dzielnicy Ruda Pabia· 
nicka. 

UWAGA SEKRETARZE, ZASTĘPCY, DZIESIĘ· 
TNICY i PRELEGENCI GORNEJ ·LEWEJ! 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

uli'.cy Piotrkows~iej 262 odbędzie się odprawa 
sekret-:xrzy 1 zastępców, dziesiętników i pre· 
legentów Górnej ·Lewej: Sprawy b. w.aime. 
Obecność obow.iązkowa., 

ODPRAWA SEKRETARZY KÓŁ STAROMIEJSim:J 
Dziś o godz. 17-lej w lokalu własnym przy 

ulicy Nowomiejskiej s odbędzie si'.ę odprawa 
sekretarzy kół Starc:miej1:kiej. Sprawy wazne 
- obecność obowiązkowa. 

ODPRAWA SEICRETARZY 
LEWEJ • SRóDM'EJSKIEJ 

Dziś o godz. 17-tej w lok<Uu własnym przy 
ullcy Południowej 11 odbędzie si'.ę odpr.awa 
sekretarzy wszystkich kół Sródmiejskiej ·Le· 
wej, sprawy bardzo ważne, obecnnć(: ..Dbo· 
wiązkowa. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędq się Z€>inania· 

ltól w następujących fabrykach i instytucja:h: 

BUDA PABIANICKA 
O godzinie 13-tej oddział pierwszy f. „Ho­

!alc" - zmi.<:ma II, oddzi'.ał m - zmiana !J, 
'lcalnia f. „Horak". 

NIDZEW 
O Qodzi.uie 16-tej oddział gosp. PZPB Nr 16. 

LEWA GORNA 
O godzinie 14-lej PZPW Nr 5, !'ZPK Nr 2. 

'J godz. 15,30 PZPW Nr 3. O gn.11:. ~,30 Do:n 
Prop. O godz. 16-tej ZPPO. 
"PB.A WA GÓRNA 

O godz. 13,30 PZPB Nz 6 „B" - kolo H1 

. , · · - Ja o ao roczną 
kw.utę fund~cy1ną .do rozdziału pomiędzy znaj 
fuJący.ch .się w ciężkiej sytuacji materialnej 
iteratow I wdowy lub sieroty po zmarłych pi 

sarzach. 
Zarząd F4nduszu w osobarh: Kazimierza 

B~andysa. Seweryna Pollaka i Stefana Zół. 
kiev;s~kegc dok~n~ rozdziału na posiedzeniu 
w amu I wrzesma 1947 r. 

mbotnicy orarz robotnice, któmy stanowią bez 
ma.la pięćdziesiąt prncent załogi, są uśmiech· 
nięci i zadowoleni. Nic zresztą dziwnego -
na terenie Monopolu znajduje się duży park 
z basenem, w którym robo.tnicy w przerwach : 
lub po pracy odpoczywają, zorganizowano • 
piękną świeUicę, doskonale wyposażone am­
bulator.ium, a przede wszystkim przedszkole I 
i żłobek dla najmłodszych. Rvdzdce mogą spo· I 
kojnie pracować, gdyż mają pewność, że dzie-
ci znajdują się w dobrych rękach. . l Zarząd F•mduszu im. Adeli Tuwim 

W roku bieżącym kierownictwo Wytwórni 
zorganizowało kolonie letnie dla dzieci pra­
cowników Monopolu. Jest to najlepiej urzą­
dzona kolonia w okręgu łódzkim. 

Przed opuszczeniem Mo110polu pytamy jesz 
cze, czy papierosów nie zabraknie. Stwie·r· 
dzamy naocznie, że magazyny sq pełne tyto· 
niu, a produkcja nastaiwirnna przede wszyst­
k•tm ą1 papierosy 3-zlotowe. 

i 
I Opuszczamy Monopol pod wra:lemem, że 
dbałość dyre'kcji o robotnik.a i dziecko roho.t· 

I nicze jest tu godna uznania. 
M. Z. 

LUDOWY INSTYTUT MUZYCZNY 

. Ludowy lnstyt.ut Muzyczny, przyjmuje za. 
pis~ nowowstępuJących uczniów do swoich 
~!k~ł muzyczny<;h w Łodzi, na wydziały: for· 

p a~u, organow, śpiewu solowego, instru. 
mkentdow smyczkowych. instrumentów dętych 
a or eonu i rytmiki. ' 

Zapisy do dni·a 1 • · . wrzesma. Egzaminy 
wstępne odbędą się w dniach 3-10 września. 
. Starzy uczniowie powinni zarejstrować 

się w sekretari~cie Ludowego Instytutu Mu­
zyczne~o do dma 1 września. 
k Za.i;iisy przyjmuje i informacji udziela se­
reta~iat Ludowego Instytutu Muzycznego w 

Łodzi, ul. Jaracza 19, tel. 265_01. · 
11111u1n1111uu1nuu1u11n1111t1n111111u1111111111tłlr111111111111111111111111111r 

Dyżury ap,ek 
D. „ • 

Cz ńzis:e1sze1 n~cy. dyżurują następujące apteklt 
ko~ skiego (Rok1c!~ska .53), Bartoszewskiego (Piotr· 
ści ska 95), ~owu!skie1-Koprowskiej (Pl~c i/olno· 
IR 2), Stamelew1cza (Pomorska 91), Sioieck.iej 

zgowska 51), Dancerowej (Zgierska 611. 

Walka ·o lepszy chleb 
111\ nekcje magazynów zbożowych, młynów i piekarń · 

Wiemy w!•:yscy, #a chleb kartkowy, który 
stanowi pods\:xwę wyżywienia: dla szerokich 
rzesz ludności pracującej, nie zawsze jest wy· 
piekany w sposób właściwy. Z powodu fał· 

szowania mąki lub nieprzestrzegania przepi· 
sów przy wypieku, chleb kartkowy czasami 
nie nadaje się .zupełnie do spożycia. Za '.l!ą 
jakość chleba przeważnie winę ponoszą ele­
menty aspołeczne, które nie zadawalają ~ię 
godziwym zyskiem, dorabiają się koszle;.n 

PZPW Nr 1 - kolo IV, Ośr. Konf. Nr 3, PZPB 
Nr 18. O godz. 15·lej PZPB Nr 6 „A" kolo VI 
i VII. O godz. 16,30 PZPW Nr 4 - koło Ul. O 
godz. 15,30 f. „Ollo Benke". 

GORNA 
Ogodz. 13,30 PZPW Nr 6 ;miana J. O 

godz. 13-teJ PZPs Nr 7 - zmlana I. O godz. 
13,30 PZPB Nr 8. O godz. 16-tej f. „Kowalski", 

LEWA SRóDMIEJSKA 
O godz. 14-tej t: „Heintze". O godz. S·el 

rano Kom. 2 MO r. „Szrejer". O godz. 13,30 
f. „Kleiman" kolo V. O godz. 15,30 CPntrala 
Odpadków - koło IV. 

PRAWA SRODMIEJSKA 
O godz. 18-tej zebranie terenowego kola 

Nr 2. O godz. 14-tej Karolewska Manufalctura 
- zmiana J. O godz. 16-tej I. „Grabski". O 
godz, 15,30 „Dur.abella". O ·godz. 16-tej Zakła­
dy Dziewiarskie. O godz. 15-tej Fabryka Nr 12 
oddziaJ V. O godz. 14-tej „Eisert Schwelkerl" 
- zmiana I. 

SRóDMIEScn: 
O godz. 16-tej Zjedn. Przem. Jedw., Zjedn, 

P1zem, Pończ„ Warsztaty M!ejslde. O godz. 
15,30 Zjedn. Przem. Gum„ R. T, P, D, O godz, 
17-tej Zw, Inwalidów. O godz. 16,30 Zw. Zawo· 
dowe .• Wydział Gosp, MKMO. O godz. 15-teJ 
Urząd Pocztowy Nr 1. O go~z, 14-tej Wydział 
Plant'lcji - Olcręg IV. 

STARdMIEJSKA 
O godz. 19-tej „Koziny". O godz. 14-lej 

Fabr. Wyr, Gum. O godz. 17-ej f. „Kapuścińsld" 
BAŁUTY 

O godz. 16-lej C.S.S. 

PnJ[~~J 
Juia 
Wieni1iUJ 

konsumentów, używając do wypieku małowar· 
tościowych domieszek, a zaoszczędzoną w ten 
sposób mqkę sprzedają na wolnym rynku po 
wygórowanych cenach. 

Z takimi szkodnikami nieubłaganą walkę 
prowadzą władze aprowizacyjne, przeprowa­
dzając systemayczne inspekcje m·agazyn6w 
zbożowych, młynów i piekarń. 

Ostatnio z polecenia Generalnego Komi· 
sarza Oszczędnościowego Aprowizacji doko· 
nana: została inspekcja: ptekarnt „Ziarno" w 

V..:arszawi~ przy ulicy Puławskiej 35. Inspek; 
c:a u.staUiła, że piekarnia ta w miesiącu 
s1erpmu wyprodukowała:! wypuśclła na: rynek: 
na zaopatrzenie ludności pracującej chleb nie 
nadający się do spożycia:. Przeciwko ktero·· 
w~kowi pfekarnt, 1Leonowi Kalinowskiemu, 
skierowano sprawę do Komisji Specjalnej 00 
walki z nadużyciami. !i sz.kodnictwem gosoo·· 
dar czym. • 

Niech to będzte pr~estrogą dla tnnych pie· 
karń, wypiekających chleb kartkowy. 

---------~--~--~ 

~w~!! 'lf'. Zastępca gen. Taylora 
~·111~1?,~•!~_.f_ w lodzi 

Zbieranie materiału do 8-go procesu w Norymberdze 
W dniu wczorajszym przyjechał do Łod:;;i 

zastępco gen. Taylora - prokur.atar amery· 
kański Schwenk, który zbiera materiały do 
ósmego procesu w Norymberdze przec~wko 
- członkom 'hitlerowskiej tnstytucji, która zgj­
mowa:ła się z.agadnieniami rasy. 

Proces ten rozpocznie się w październiku 
bie.żącego roku t będzie trwał 6 mtesięcy. 
Na ławie osarżonych zasiądzie 14 ,,dostojni­
ków" hitlerowskich z urzędów badania rasy 
·i spr1;1w kolonizacji ziem wschodnich. 

W dniu wczorajszym prokurator Schwenk 
przeglądał dokumenty w. Okręgowej Komtsji 
Badania Zbrodni Niemieckich w Polsce, na· 
stępnte przesłuchiwał dzteci, które w czasie 
okupacji zostały wywiezione do Niemiec i by­
ły wychowywane w duchu niemieckim. Mia­
ły one zasilić pod w·zględem etnicznym 
naród niemiecki. Prmvdopodobnle dzieci le 
zostaną przewiezion~ do Norymbergi jako 
świadkowie w tym procesie. 

Okręgowy Sqd Korny rozpatrywał wc.zo:aj 
sprawę dwóch Niemców, Augusta Alle°ikam· 
pfa i Ernesta Wenta. 

Went w roku 1942 spowodował, za pośred· 
nictwem po!Tcjanta Allerkampfa aresztowanie 
i osadzenie w ooozie Poloka, który pracował 
w obozie pracy pod Hcm.nowerem. 

Obydwaj oskarżeni zostali skazant na kare 
po 5 lat więzienia kaidy. -

Rozprawie przewodniczył sędzia Walewski, 
oska~?lał prok. Olczyk. 

Ten sam skład sędztowski rozpatrywał 
sprawę Arnolda Opermana, chłopa niemlec· 
kiego, klóty złapał Polaka, uctekojącego 
przed bijącym go Niemcem, 

Opperman został skazany no 4 lata wie· 
zienia. -
m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

W Związk.ach · 
ZawodowyCi 

KDrzystając z pobytu w Polsce prokuratora 
- . · ZEBRANIE KIEROWNltWW SWIETLIC Schwenka Okręgowa Komisja Badama Zbrod· D . 

29 8 
. 

ni Niemieckich prosi wszystkich, którzy posta· . n~a. · · 1941 r. o god~. 16-eJ w. _Domu 
, . . • . . . Zwiąu.:ow Zawodowych (I piętro, pokoJ 109) 

da1ą 1a.1nes w1adomosct w sprawach, bada· odbędzi·e s·ę z b a · k" · ·k · • · tł' • . . i e r 'Ille 1erowm ow sw1e ic z 
nych przez omerykansk1ego prokuratora, ·aby Przemysłu Włókiennicze 
zglasz~li się do Komisji, Plac Dąbrowskiego I Tematem obrad będzfeo. „Tydzień Swietlic", 
5 pokoi 219. . Rady Zakładowe przypomną kierownikom 

··· świetlic o obowiązkowej 'obecności. 

Tonc:erka na linie! Trzeb.'l jej wręczyć kwiaty> Pro11ze bardzo; 

• 



• 

!Wcek. dnia 26 siecpnia ; 9 7 roku. 

1111 

I 
Matki Bo kiej Częstocho vsl i" j. ł' 

-
0 

- Prze111y ·1 k;:ili ki "!~ nnv by! nie h lk0 l trzeb na 'eźdźn. Podcza-.. \\'alk o Ka· , ter i al) (c przechodzą rcz 1ria1t.r stadia, 
T efo1 v I z fabr~k kQronek, lalek. fortepianó\\·, J lbz, .\'icmcv nic !.dażvli usz-!·odzić ma· zanim , · iormk' midXei i wt:orzyste~ 

~~·::ienda v1'licji ObywatelskJf}i:-- lG-69 l l·~z nró. ri~_ż .~ ~lll.::zó> ~-al :'a.~1i'.~ ~ .
1 
ni~ •. 1,yn. tylko ·1 ilkc: ooĆi~ 1'ó". ja~if'. spa~ly materii do;;ttJna -:-ię <:!0 ral, klienta. 

N11e1sk;~ Pogoto\\'1e ~atu Jhowe I Strai . J >-1~h vL• I Ol<l J)~ t \~ .:'r~1_uo ·. ,,sł;:i,oną: l?. fabr~kę .. Spo')l\'Odm~al~ .rncz1:a:„ne 9picra jąc .:-ię (l pmęcze \\ \godn_ego 
Pozarna _ 2l·t7 m1:!1.',e 11<.1 nnkach za.,.,1,i11irz11\ch. '\ ~n\y '' muu1ch. To tez nalychm1a::,l po i fotelu. Gbik.c;o j11'SZ\Sl\,m. nrzvpomma-

Informac·a Pocztowa - 12-11 ~1c··\: 'ZR f;.1br „_kę ialoi:vł w :·ohil I ~O.) 1.\.YZ\\ okniu zaklacly ru,~zyly ia~o Pa11- I ;ącym koci~! . krść ,11c.;tcrii1te111, ;i;c <lorny 
Inform. kolej. i biuro podró';· rlrhis" ~l ~·c; i i"r<'.''"1dz1 . .1!' rlo drw~101 \'Ojlly f.":\' fl\\';.i ~ił-bryka Pluszu 1 Akam1~u '.\1'. 6. ł ~J;irny -'e Ile r~li iie 11111 ,,, 7y;i narl nill' 

tel 1"'. 95. I' 1 i<i "\'CJ J'o Z<ljQ-C-IU mp1<:.t;i pr1"z oku-1 Pr0d1tl\CJa p!u-zu, cz' a'.cam1tu J'es: nrac•O\\ al~ 
I I . ,J I l I . .i '. I I" . ~ - c - pa nla, z ;i ·a"\. j}l'ilf0\\ a ;i C' 1 '1a ::lG· , uO<.;c .:: "ornp.1r;owa1w111 proceaerem: ma- p ( . . 

, . ·· · reces '' orcz. rozpocz) '1i1 s1e \\ na 
yiu. 'I an a~ wijalni i cewialni cienkich ja'' \\ł-0~ nitek. 

Dli~ ' rio~; <:h·::ur11 e ;iptr.'k"' m· r Te.n dzi;ił k;iJH:iej fabr\'l<i p0-'.:iad;;i czte-
'11i 1.:.k1eg-0. Plec F'ili i-<:'jeg-<J, t0l I rv autom a tv Hakowa. rh\"a ~ ·stenm 

- o - s"zweitzera ( sześć prze\\ 11arek. '.\'as tęp· 
r.1· • k" A -iem~~C~'i2 piSY. iy nym ~ta<lium jesl tkrnic ;:;arnei rnatPrii-

Tealr. -~ _-ae~s ~ . „ „ - l. • " . ••• ; . e „.; ' ' plu.sz11 \\ ;;itko\\·ep;o t. Z\ 'i ].-'1;·!_11 i 0.5nO\\'I'.) 
'\'e wtor{'k dn·~ 211...; 'rnn (l I' I '1' I rrn.n I'{) upj\\ u_pr ·I u _r11\ eh Int nr! l 1\,1 rh\ll. "Wac \'-\lii1\\dZ1<' -,!~(!\ ze · '.Hcg"O. \\'1,glęcl11i<> trnncp;:ir0r:'011-, kkkich 

$r;Jp dnia 27 sicr1i,1ia rb. o cro<l ini0 '.>O i hi\111 z;:il·0i 7.f'Ill'' rl11.1l;1n ,,·nwnnyrh. j.'kr1oh;.1\a111a „'zy zanialo\V)Wnn1a, lecz 'ed·1ol1·t cli ·1 dr<:cnio1\v<'h mat.erii Hl ~11k 
.,, I .... 1 '. 1 I . . l „ . . . t I . . . . l ' - J .. l • 

,.,,lep~' znanego i,:v111il·a · hum<Jry;. I '':'.' 11 _1zw z_~,~, 1 :'"\' riil n!'ń'111 n~c :1 I minio {'QJ1 < a3ą :o,1ę wvrarnie rwczytac. nie wi·2czo!'owc i bai0\ :" Gnto 1:a lk:>ni-
Ed\~·ar<la Dir;·DDn ;: wid'1 'E'<1: ,.T? 'z~- ~1.11 m~rw·: 1C:r~J~-~: t",~-~ '': 111 ~-<T$'<' "'-'. h'111

: P.:i t<.1111~ P.\' ld\1 R IRla. ~~· n_HC>\\ vsta:·· I 113 • ,~·gdruje <~o .$11szarni._ f_c.rbiarn; ~ strzy 
go .icszcze me było z t k<:tmrn .J 11 "'U 1- z.11 · 0 

)J;:i ·' '' 
11 ,a._. R•vine_o nwrlhal I ·za 1;_!n· <Jkr-r: rza_'.'il' na <'id1·;D\\'1te_ ll"l111lę I ::a1n_1, skaci. 111z cal:< \\ l<:'<' '' Yk()il<' 7D11 ;:i 

ta i Goz<lawy. "1'\ll. _·f_i11 '~';' ·'""~·") 7:\\\' 1P'ZC!l cczymfl lri<' ~1.pr\'1cyrh 1api:<:ńw. -boćhv "-prawia :d·zi.e \Y ś~,·int.-

• „. ·:. , -: - . , __ ~ '. '" ~ . · :""-..:, ··. " „ '"" " a ry:<a 7a l'U n1a.1ąca .i'.i rOJf) Ol· 
- . lala f'l<'Z ,wh Z'TJa<:CJ'l z .0~11p;1·1t<>:n. Jolo 't0"n' (' 1·rt·<ln<,c"1' (-., n„ (c, ·1rl111:, ·,_ , F b I t d . . 1 noo I t . 

Kl n a _Pr,::. [11 :1_i; cli, zkl ,") r. Ala1,'-Z. z\.- i ,tr:h Jil \\: tn1c11ron\CD domo_w I Jn.<:ty !ICJe ków produkuje 200 tysięcv metró1 1k. 
ł in-o „Balt:i k" - Piotr I (c:e ia Il- a I ~11_Pr !: ~:r.r{) . .'), i'" ob\ l\l. 11 "ti'O."ach ":'i· I p;m.::1,\\'~J\\ ". m•e.;;z_cz11c; ~!f \~' rl~n~tl j !lin miesięczn i e, wyrabiając plusze me· 
Początei< o godzinie 18 l 20. W "'0Zl~""' . eta. w1rlrnei<J czh·,- \\ im1!~ napisy I przy u11c1 Mar-:zatka Zv ni~rs!.;1\"g'') 1.--.? 1' blowe, dywa niki i narzulv_ w rztcrech 

0 I 6, 18 i 20. I ""Pi ;-. 
1 ~ hut tn1 > • P · kolorach czerwonym. niebieskim. krc· 

Kino ;;Stylo\\ y" - .,W~ „pa b 7il11ic:n· " ..., „ , . · mowym i _czarnym, _tran.s.pa_re~t~. za$lO• 
na". Poc7ąte 1, seansów o -n'1zini I" U'U! 1"' _. "'ll.(St:~ko Zawodowych ~": aksamity w~zelk1~h o<lc1ern 1 grubn·· 
17, 19 i 21. W niedziele o 15, 17. 19 i 21. 7, ·rze~nia rh, :dożyć ~pnrnozdan1a „ hl· 5<''. plusze .ukl1IO\\·e 1 plaszczowe. \ 

rino „W()Jność" - „W)opa 1 zimien-: ,.~('h \\' K:ili,zu poda i"' do 11 i;ukimo'.c•, gif'11y i bczpif'cze11;.h, ri prncy prz:\· od- P"odukcja p()kr; \\a nietylk0 rv11~k "':! 

··:. Poc:-ątek, _eansÓ\\ o g 1rmnie j' ż . ~-<l ,}O .:,ta\, o ·~1111ka Cm_ raln"j Ko działach Zw. Zaw. i prz) każdym zakła- w~ętr:ny,. ~ecz z-e względu na SWOJ;.J ': Y 
lo.30, 18.30 1 20.30. n·~11 Z\\ . Za\. r,,Jj Z\\\' ternw1ił' do rln. tiz1e pran. soi.:ą Jakosc . w ramach za ·\ari.. eh umo;v 

\ rozg1 'ni µ rna 'i J i j o<lhylo ię 

przy ·1dzinl µPccblawi ii;11 \ ladz i or..; a 
n· J, '"' iab aLh \' eg-o i ar l) z. 
IJPf:O oraz człon] ó" dyrekc ii uaczelncj 
Pnlsl-.iego R<:<lia zebranie p-o \\ iecone ra 
d1nf nizacji \'i-e!l,opol·k·. . 

sl [ awoz lanie prac nad rozhu 1ov 

11 han<lk)\vych, slano\Yi cz~ść na,-.zego eks· 
p.ortu. 

Do \\','<lajności fabrvki prz. cz, ni.:i slę 

bardzo <lohry ze«rół ""' k alif!ko :1. an. ·eh 

'.do d\ kii:- ·ę. 1 1-t"rej ,, hlt1>0 {!<ifoź}r "s7 eJkirh ."la rań cel"'m rob01niJ.·ó,·, vy1 ;ihiają{'\'C:h ustalone nor 
i~li 'eleg:1ri partii po!·- realizacji planu radiof0ni7.a } jnc~o, któ-1 my, a \\' \\ id11 \\ ypadka{'h znacznie je 

r) prze~ idt1 ie mifdzy in n \llli zainstalo· prze\\ yższających. 
fi.\; OM TUJ~. P.fl~ta"o wanie do kom~a br. 50 tysięcy głośników. J. . W. ---

<lioionH l'·ze\\odo"ej ,,- okręgiu 'PflZTI il.- V 11woclni"niu p-rnrzednich k()muni- żywnościo\vych, oraz dla praco\vnikó\v 
sh1i zlożył <1

!1<:'ktor Hiqic:rn · rmgł<;;,n' katn,v '' . p <J • , izrlzialu -~,gla \'Olno pobierając~'ch !~arty ż, wnościowe a nie 
węgla grubego, odcinek JI-25 kg miału 
\V· na5tępujących składach~· 

poznat1skicj dr. inż. Ra ie ,;:;ki. Od pi0· rynko\\'ego z ilk-t:ji pccjahei, podajemy korzys ających z węgla clc.putato\Yego 
cza(i,u bicż.iccgo 1oku do c\rn iii obtuej I do ogólnej. wi:vT~m?ś~i, ż*'. węgiel \\'yda~ (z t>'tufu umowy zbimowe-j). 
zr<ldioior:izo\\'ano. 132. \\'sk, zwiększaj1ic 

1

, w~ny f>ędz1e, \\' 1losc1 200 kg· (w_ tym 2.1 
<góina liczb~ miejs.:nwości W\pc·ażo - 1~1ału) na rz:Jsp <la.rsh'a . do~o\\·c tJko Węgiel wydawany będzie na pod.sta-

h I - '1. d 999 D' , - t -1 1 ula praro\\ .1rk.-iw 111 pob1enqacvch kart \\·ie kart v:ęg:lowych odcinel~ I-175 kg 
n)(' \\' gQsm . .;1 o~-· rugo c $a yc1 ------------~·-·_-_____ .._ ____ _______ ____ ~_ 

linii prz{'wodo\\'ych \\·mos'. okdo 9GO 
1·m. Ra 'io\Yęzló\\' j<:st 11, za: DU ll·tó ~' 
zbiorower::o słuchania 150. Do linii prze­
\\ .dowvch je:=:t prZ) łączom·ch pt'7"-Szlo 
20 t) sięry glo.'ników. 

Przemówienie naczelnika Wvdziafu 
01ogramowego Ra<lia Poznańskiego ob. 

o hó 
tr ech godzin 

.Jak bardzo mo7...emy być clumoi z na- klowe MO przeszukały Kalisz i okohoe 
szej Milicji w Kaliszu świadc-zy następu i w ciągu trzech godzin od chwili meI· 
iący ~·ypadt>k· dnia 21 bm. o .godzinie 17 dunku o<lnalazly samochód, który odsta· 
bawiąc\'\\' I ali z11 z-ca dyrektora Okrę· wiano do komisa.riatu, zatrzymu j ąc nie­
g·u Zbo7.°' 10-Mlynarskicgo „Spolem" \\' fornego szofera. Samochód zwrócono 
Poznaniu ob. Sfahczyi'1sld, zameldo\\ ał uradowanemu właścicielowi, a spraw~ 

I) M. Susl'i 11!. Wrocla\ ·~ka : 2J J. \Va.­
szak u1. D \'oreo\\ a; 3) W. Su\\ ala ul. 
M aj.ko1vska; 4) J. Pa\Ylik ul. T\ośdus!ki; 
5) Przyby lski ul. 3-go Maja; 6) „Samo~ 
pomoc Chłopska" ul. Wrocławska. 

Admini&traforzv domów, którzv skiso 
wnie do poprze<l1iif'go ogłoszenia· pobrali 
karty węgla\ 'e tylko dla pracowników 
nie pobierajiących kart żywnościowych 
pobiorą karty dodatkowo ,- myśl pov;yż· 
szego. Termin wydawania \\·ęgla up!yo1 
;va 30 sierpnia. Cena węgla WY.nos.i ok~ 
ło 400 zł. za 200 kg. 
Ka lisz, dnia 22. 8. 47 r: / 

Zarząd 1\1.iej~ki w Kaliszu 
W_ 1dzia1 Aprowizacji. 

Prz jmuję I 
<lo wykonania. ~szelk1ego ro- I 

tłZaJU 

Obliczenia Statystyczne 
wchodzące UJ zakres budom· 
nictwa mieszkalnego i fabrycz· 

w K0mi.~ariacie i\liiicji o zaginięciu sa- skierowano do prokuratora. 
moch!:i<lu osobowego, p() .którym od kil · •

1 

Powyższy wypadek i Jeg·o szybkie zJi. Podziękowanie 
k11 g'ldzin \\\'ze I ki 'lad zaginął. k v ido\\· anie jest jeszcze je<lnym <li{) vo- Zarząd Miej ki :->kiada seióeczne p<:i• 

Poszkodowany j}()tfa.ł markę i 1-.olor dem pra\\ności naszej ,iVlilicji, której dziękowanie z,viązko\vi Zawodo\\·emu 
wozu, nie podając numeru, któr 0 go nie , lusznie na~eży się wdzięczność i J?Okl;isk Pracowników Samorząd'U Terytorialne· 

n ego 
Zr!Ioszenia: .Jędrze.i huczp1i ki 

Kalisz, ul. Łódzka Nr 20 
tel. l 5-71 

m godzinach popołndniornych 

o 

;im:ęt?.'. naszego miasta. go i Instytucji Użyteczności Publicznej 
\\')slanc patrol€' ro\\ cro\1, e i motocy· B. H. w Polsce Oddzia.l I w Kaliszu za zlożone 

_ ........... ""'--==------~-~,,.__,,!-„_......,.....,,..,._.....,..,.,...,...,,,,...,.,,,,,=-,,.,,,.,,.,.,...,,.,....,._,..._ ! w darze na rzecz Funduszu Odbudowy' ~ 

e r 
1>AN l VO 'E ZAKŁAbl ZYW OSCJOWJ'l 

„WINIARY" - Winiary k. Kalisza 

rzetarg nu wykonanie z powierzcn„go dT7e'.1·a: 

a) 16 sztuk stołów, 
b) 16 sztuk ławek , 

c) 50 sztuk tahoretów 
·edh>q wzoró v znajdujaq;ch się na terenie fabryki 

Oferty w zaklejonych kopertach należv sh.ładać do W 'tti:1ałh Technicznego r-._...,. 

i miasta Kalisza-3 sztuki ()b!igacji Prem 

I jo\\rej Pożyczki Odbndo\\'y Kraju 1946 
rok wartości wymiennej 500 złotych na 

i lącrną kwotę l ,500 zł. (tysiąc pięćset zło 

I
! tych) 

P„ezydent mia "b:1 Kalisza 
1 (-) Bonu lak. 

ciap rlii 

(danaiiej „SilPmin"J „~ 7ini ry" do rlnia 30 sierpnia 1947 r. c1o godziny 9-eJ rano. 
Otwarcie ofNl nastąpi tegoż dnia o qocizinie 9,30 rano. 

N. 
'" dniu 26 bm. o godzinie 15 odbędzie 

się posiedzenie partvjne Koła PPR „Wi-· 
niary" z udziałem delegatów z pnwiatu 
w sprawie wymiany kgiiymacji tymcza 
Ąowvch na stałe. 

Spn:edaż Wadium pr?elarg0 ve w wyso ·ości 2 proc od oferowanej sumy należy ·,1•płacić do 
iuro Al. ~arszałka Stalina 'r 14 Kasy Fah -:znc.i " k\lit dołącz •ć do oferty. 

tel. 11-64 Dv ekcia zastrzega sobie dowolny wy-bór oferenta oraz unieważnienie przP-larg1l * • 
WJJdawanic bez podania prz rczvny. N<l terenie fabrvki 

~~~:Wro~~~a18~1.1~~--'---'-V_P_P_Jk-ic_h_~_r_o1_m_a_c_11_1-1d_z_ic-Ja_w_y_d_z_~_ł_T_e_c_h_ni_c_m_y_F_~_lry_k_L---------~'=~~ ~reb~d~a 
* „Winiar " rozpo'· 

rozbudowa mą. 

Wydav:;~:'Mt:js;;"tr Po;-natowy K~mltet PPR w Kqlts:m, Redakcja i Admlni~łracjo Kalisz. Al. Marnz S1aling; 17, tel. 10 26. Tel. noc:ńy 11·10. Godziny przyjeć: Rclcktor Nacz. 18-19, 

Sekretariat: 10-13. Zakl Graf. Sp Wyd. „Prasa" ł..odź, żwirki 1?. 

i.E, 'NIK O ,ŁOSZEŃ \Alyclawnictwa „Głosu Kaliskiego·· obowiązujący od dnia 1.5 czerwca 1947 roku. W tekście: od· 1-100 mm, zł. 50, 101 - 200 mm.. zŁ 60, 

Za tekstem. od l - 100 mm. zL 4:i, powyżej zł. 60. Drobne za 1edno 6łowo: poszukiwanie rodzin zŁ 20, handlo,•e (lekarze, kupn.o 1 sprzedaż) U. 25, zgi:lly zł 
pracy zł. 10. W niedziele l święta 306/o !irożej.. 

owyżeJ zł. 10. 
20, posznklwanlt 

· D-fll58H 



PRZYGODY 
pięciu typków z 8an~aluki 

110. Póki mieli du.ie knoty. _ 
Rwali się wprost do -rol>oty, 
Każdy tyrał z nicłt nad normę, 
Nową w planie miał reformę. 

tl1. Ale w mfare jak si'?.· s'palał, 
Kurczył sit} i zwolna malał. 
Zapaleńcze jego plany 
Jasły. niby znicz słomiany, 

112. Pijoł ugrz°'zł '\ lepkiej maz.i. 
Gapa< tęż juf. ledwo łaził, 

t Paledog: zwichnął noge 
l po.wtarzał: .... fo?: nie mogę!". 

l."13. Kajtek witlząc w się święici, 
Bojąic się, że ·uoge, skręci, 
I .że jego tow.arzysze, 
Nie ·c.ł!cą o tej wyspie słyszeć 

SZCZĘSLIWIE ZYJE 
VJ' Grand Hotelu przy ul. Piotrkowskiej 

przez uźyde pastylek luminalu usiłował po­
pełnić samobójstwo ob. Jerzy Zumiński zam. 
w Katowicach ul. Krakowska 2. Pogotowie 
odwiozło go w stanie nie zagrażającym ży-

, ciu do szpitala n Chojny. 

• 

.!- ..:" l ' · .{ • 
Nr. 232 

~=łt,_ !. ~ .!f. ~ 1_ ~ ~ 4 /_ 

• s n 1ng 
01łmłodzona drużyna mistrza Polski rem~su:.e ze Zjednoczonymi (Bydgoszcz} 

Pierwszym egzamma-, zal dużo serca do walki. Poza tym Sadow;u:.. 
!•Jrem powakacyjnej m;i jeszcze dwi<' duże zalety, które nie zaw­
formy pięściarzy ŁKSu sze spotykają się u młodych pięściarzy, to 
mieli hy<' wczoraj pię· ie:;t dobra praca nó::r i to. że łodzianin patra­

·' ściarze bydgoscy z KS li iść za ciosem. Z Sadowiaka ŁKS może mieć 
Zjednoczenia. Niestety w przyszłości pociechę. 

raz ie nie wiemy. 

ŁKS wystąpił ·w skła­
dzie bardzo odmłodzo­
nym. Z pierw::?ej dru­
żynv walczyło tyl:-.o 
trzech zawodników -­
Stasiak, Pisarski i Zy­
Iis. Reszta to młodzi, 
wiele nazwisk słyszeli­
śmy w ogóle po raz 
pierwszy. Jak się więc 
przedstawia obecnie 
piei-ws-za druży·n.a na 

ODMŁODZONY SKŁAD ŁKS-u. 

W Łodzi od dłuższego już czasu nie mie­
liśmv już zawodów bokserskich, to też mecz 

1 
7e Z1ednoczonymi z Bydgoszczy wywołał du­
że zainteresowanie, niestety szyki <>rganiza­
torom popsuła pogoda. W pierwszym zapo­
wiedzianym terminie to jest w niedzielę 
mecz nie mógł się odbyć z powodu deszczu. 
\IVczoraj też niepewna pogoda odstraszyła 
część widzów, tak że w rezultacie na trybu­
nach nowego stadionu hokejowego zebrało 
si,ę niecałe 5.000 osób. Większość z nich opu· 
szczała stadion niezadowolona i zawiedziona. 
Spodziewano się bowiem ujrzeć wczoraj na 
ringu całą pierwszą ósemkę, z Pawlakiem, 
Marcinkowskim i Olejnikiem, a tymczasem 
wystąpiła na ringu właściwie druga drużyn:t. 

OGÓLNY STAN MECZU 8:8. 

Ogólny wynik meczu 8:8 ŁKS w 1akim 
skiadzie w jakim wczoraj wystąpił powinien 
uważać za szczęśliwy. 

Najciekawszą walką było spotkanie w wa 
dze koguciej pomiędzy Jófawiakiem (Byd­
goszcz), a byłym mistrzem Polski w wadze 
muszej Stasiakiem (ŁKS), k:tóre wbrew ogól­
nym przy.puszczeniom zakończyło się zdecy­
dowanym zwycięstwem łodzianina. · 

Z młodych dobrze zaprezentował się Sa­
dowiak. Łodzianin jakkolwiek swoje spotka­
nie z Borowiczem przegrał, to jednak poikd· 

PISARSKI w· DOSKONAŁEJ FORMIE 
Najlepszym pięściarzem był wczoraj oczy­

wiście niezawodny Pisarski. Łodzianin nie 
miał wprawdzie rownego przeciwnika, ale i 
tak pokazał piękną walk.:;. .Jedynie po Pisar: 
skim nie widać było przerwy w treningacil 

Mecz rozpoczął się iak zwykle od wagi 
muszej. Na ringu stanęli naprzeciw.ko siebie 
Kowalewski (Zjednoczenie) i nowy nabvte!' 
d(S-u Róż}cki hyly 'Zawodnik „Filmowca". 

Przez całe +.rzy rundy wyra;lną przewagę 
miał łodziunin. W trzecim starciu pn jednej 
kontrze Różycki znalazł się na chwilę na des 
kach, ale to nie zaważyło na wyniku walki. 
Zwyciężył- na punkty Różycki, (ŁKS) . 

STASIAK ZWYOĘŻA JÓŻWIAKA 

; . 

Zawacki (ŁKS) na deskach. 

wciąż Borowicz, ale łodzianin odgryza 5ię od 
czasu do czasu. --

·wiele emoqi przyr:osi natomiast począ­
tek trzeciego starcia. Sadowiak przechodzi do 
ataku lewą pro.stą i każdy jego cios siedzi 
na szczęce „wypompowanego" już Borowicza. 
Dopiero pod koniec rundy bydgoszczanin trn-

Przeciwnik Stasiaka w wadze koguciej fia Sadowiaka z prawej i posyła go na des· 
· Jóźwiak (Zjedrn;iczenie) w większości opinii ki do 7. Po chwili historia się powtarza. Sa­
uchodził za faworyta spotkania. Brano pod u- dowiak znów jest liczony do 8. wstaje wpra• 
wagę jego siłę ciosu i to, że Stasiaka miej· wdzie ale po chwili gong przerywa d:ilsz11 
sce jest zwykle w wadze muszej, a nie ko- walkę. 
guciej. A więc pod tym względem handicap Zwyciężył na punkty Borowicz [Zjedno-
miał bydgoszczanin. czenie). 

Pierwsze ~tacie up)ynęlo na wzajemnym W wadze piórkowej walki• pomiędzy \N1ł· 
baduniu się przeciwników, drugie było wy- czyn~kim [Zj.ednoc2enie) a Za~aakim (ŁKS). 
równane, w trzecim dopiero rozstrzygnęły się z~,;:onczył? się nokautem ło.dzi?mna w dru­
losy walki. Swieź.szy Stasiak doskonale wy· 1 gun _s~rcrn, przy czym .łodz1oo:n dwu~notme 
prowadza ciosy z obu rąk i celnie ładuje w był JUZ na deskach w pierwsze] rundzie. 
bydgoszczanin~, l~tó_ry wyraźnie nie pot:rafi SOWIŃSKI NIE ZACHWYCIŁ · · 
na me odpow1edz1ec. 

Po walce Jóźwiak narzekał na brak tre-1 W wadze lekkiej Sowiński (ZjecL1oczeniel 
niugu i wyczucie dystansu. Zwycięstwo Sta- jakkolwiek pewnie wypunktował młodego i 
siaka na punkty przyniosło prowacłzenie gos- surowego Wołosewicza, to jednak nic nie po· 
podarzom 4:0. kazał. Walczył jakby od niechcenia i bez ser· 

Z SADOWIAKA BĘDZIE BOKSER 

V.J pierwszej walce wagi piórkowej mło­
dy Sadowiak (ŁKS) miał za przeci"wnika ru­
tyrriowanego Borowicza. (Zjednoczenie). W 
\IV pieTWszym starciu Borowicz bije w łodzia­
nina jak w worek trnningowy. W d1rugim 
starciu obaj zawodnicy przechodzą na wy­
mianę ciosów. P.rze.wagę ma oczywiście 

ca. 
W wadze półciężkiej Richter (Zjednocze­

nie) w pierwszym start::iu zmusił do poddania 
się Wrocławskiego (ŁKS). 

W wadze średniej Pisarski (ŁKS) znokau· 
tował w drugiej rundzie Jachowskiego (Zje· 
dnoczenie) a 'A~ wadze półciężkiej Żylis (ŁKSj 
wypunktował Pollaka !Zjednoc'lenie). 

Mecz sędziował w ringu ob. Sieroszewski 

·Mecz Polska~Czechosłowa~ja pod znakiem? 
W Pradze jednak wszystko przygotowane do przyjęcia naszych piłkarzy 

Mecz nilkarski Czechosłowacja - Polska 
stoi pod znakiem zapytania! 

Taka wersja ob~gła Łódź w sobotę. P·rzy­
czyną .iei hylo wstrzymanie przez Pań~twowy 
Urz"!d Wychow·ania Fizycznego i PW oraz 
przez Związek Polskich Związków Sportowych 
wszystkich wyjazdów drużyn krajowych za 
granicę aż do odwołania.„ W P.radze tymcza­
sem zdajP się, nic o tym nie wiedzą. Jak do­
nosi bowiem „Przegląd SpOlrtowy", czynione 
tu są już oslatnie p.rzygotowania do tego spot­
kania. 

Mecz ma odbyć się na odnowionym boisku 
Sp.arty. Boisko jak i s1adion są całkowicie 
przygoto" rnne na przyjęcie naszej r.eprezenta­
cyjnęj jedenastki. 

REKLAMA SZALEJE„. 

ną wyprawę reprezentacji Sląska do Szkocj'., 
oraz wyniki kolejarzy w Budaip~cie. 

Jednym słowem Czesi mają lepsze"wyobra­
żenie o naszej piłce nożnej, aniżeli my sami. 
Bo pesłucha.jmy, oo na temat zbliżającego się 
meczu mówi płk. Reyman: 

MY MARZYMY TYLKO O REMlSIB 
„„.Trzeba pamiętać, źe Il#iSZymi przeciwni­

kami będą jedni z najlepszych graczy i tech­
ników Europy... Wynik trudno przewidzieć -
remis byłby dla nas wynikiem bardzo za­
·szczytnym". 

Podczas, gdy my z gócy prawie eliminuje­
my moilliwości naszego zwycięstwa, Czesi w 
stawianiu horoskopów są ostrożniejsi. Zaipy­
tany przez wspó~pTacownika „Przeglądu Spor­
towego", Vogel, redak:tor jednej z najwięk­
szych · agencji sprnrtowych w Czechosłowacji 

Najciek.1wszym jest jednak to, że spotka- daje odpowiedź wymijającą. 
uie Polska - Czechosłowacja poprzedzone „„.Liczymy się z naszym zwycięstwem. Wa 
iest w Prddze szaloną reklamą. Organizatorzy si piłkarrze nie są podobno w nadzwyc'laj,nej 
aibsolMtnie nie przejmują się słabymi wyiniika· formie, liczymy przeto na sukces. Ale w piłce 
mi nfr51ych piłkarzy na fomm międzynaro- nigdy nic nie w,iadomo„.". 
do wym, a . pamiętają ciągle os-ta. finie spotkanie I 
przedwojenne, w którym z trudnością wywal- CZESI LICZĄ NA 50 TYSIĘCY WIDZÓW! 
czyli -zwycięstwo i żywo mają w pamięci uda· Na zakończenie waillto jeszcze dodać, że 

1.7 m. skacze junior 
na obozie w Sierakowie 

Z polecenia Panstwowego Urzędu Wychd· 
wama Fizycznego zorganizowany został przez 
Wojewódzki Urząd WF i PW w Sierakowie 
drugi turnus wyszkoleniowy dla lekkoatletów, 
szczypionnistów i pływaków. Łącznie na obo­
zie znalazło się ponad 350 zawodników z ca­
łej Polski, którzy pod kierunkiem wybitnych 
instruktorów, ja.k Frani. Ramoli, Adamczyka 
w pływaniu, Małeckiego, Kazubka, Rutkow· 
skiego w lekkiej atletyce oraz Patrzykonta. 
Lesiaka i Maleszewskiego w piłce ręcroej -
tak . dalece uzupełnili swe wiadomości teore· 
tyczne i praktyczne, źe w końcowych zawo­
dach os1ągnęl! ::loskonałe jak na iuniorów 
wy ni~ 

SETKA W 11,4 

1,78 m, a pięciu dalszych zawodników strą­
ciło lekko poprzeczkę na wysokości 1,70 m; 
w sztafecie 4x100 m zespół HKS (Bydgoszcz) 
osiągnął czas 46,4 sek., a drużyna HKS (Wy­
brzeże) - czas 46,8 sek. 

PŁYWACY TEŻ POPRĄ. WILI WYNIKI 

W obozie pływackim wszyscy zawodnicy 
poprawili swe wyniiki od 3 do 6 sek„ 11 przede 
wszystkim juniorrz:y, którzy obecnie pły:wają 
już poprawnym stylem, l4-letni Kukłok (Gli­
wice) na 200 m st. klas. uzyskał czas 3:15,5, 
a jego rówieśnik Hoff . (Poznań) przepłynął 
dystans 400 m st. dow. w czasie 6:14,8 min. 

Rozegrane spotkania w piłce ręcznej stały 
na dobrym poziomie. Chłopcy są wyszkoleni 

. . 
Czesi liczą, iż na spotkaniu PQlska - <:'.zecho· 
słO'wacja będzie co najmniej„. 50 tysięcy wi· 
dzówl Taką ilość może pomieścić stadion 
„Sparty•:, a Cźesi maDtwią ~ię nawet, że me 
wszyscy-·będą ll\Oflli mecz oglądać.„ Liczą bo· 
wiem na więcej. 

DOMYSŁY NA TEMAT SKŁADÓW DRUŻYN 

Skład drużyny cze5kiej ma być oparty na 
trzech trzonach drużyin: Sparty, Bohemians i 
Slavii. Mecz sędzioiweć ma sędzia holendeI1Ski 
van der Mer. 

Skład reprezentacji Polski ustalony defini­
tywnie zostdl)ie po meczu spa:r.rJ.ngo•wym w 
środę; najprawdopodobniej pri:ed1Stawiać się 

on będzie następująco: 

Bramka - Janik, obrona ...:. Planek, Sz~e­
paniak (!). pomoc - Piec II, l-'drpan, Gajdzik, 
atak - Barański, Cieślik [?), Gracz l Hogen· 
dorf. 

Jędrzejowska zdobywa 
dwa tytuły mi»trzowskie 

W międzyinarodowych tenisowych mistrze 
stwach Polski, Jadiwiga ' Jędraejowskd wygra· 
ła finał gry pojedyńczej, bijąc ła~wo młodt 
czeszkę Miskovą 6:1, 6:3. 

V>/ grze mieszanej Jędrzejowska w.raz 'Z 

Hebdą wygrała finał z parą Miskova, Skonec· 
ki 6:3, 6:1. Zarówno Hebda jak i Jędrzejow· 

ska pokazali s.zereg doskonałych zag·rań. W 
półfinałach gry podwójnej mężczyźni para 
Smolinsky, Krejcik ciężko wygrała z parą 

węgierską Szigetti, Vad 7:5, 7:5, 7:5. Wspamia­
le grał Szigetti. będąc najlepszym z całej 

ezwórki. Bardzo słabym był junior Vad. 

,,Dynamo'·' przegrywa z CDK 
100 m przebiegło 15 zav..-odn1ków pomze3 

ZNOW TO SAMO 12 sek„ a zwycięzca Niezbicki (HKS Wybr.ze-
Przy zbiegu ut Zgierskiej nad Łódką, ja- że) uzyskał czas 11,4 sek.; Kita (PW Wieleń) 

tlący na motocyklu szofer Feliks Grodziński pr-zebiegł dystans 800 m w czasie 2:08,1; Ko­
Zgierz, ul. Srednia 11, najechał na ob. Mu- nieczny z poznaiiskieJ „Warty" jako drugi u­
szyńską Konstancję Łódź, Ogrodowa 28. Le- zyskał czas 2:13,5 min.; w skoku wzwyż Brzo-

doskonale technicznie, a do walk.i wkładają W meczu piłkarskim, rozegranym w Mo· 
poza bojowością dużo serca. skwie w obecności 80 tys. widzów o mistrzo· 

karz przewiózł rann\ do doTUtL zowski (Białystok) przekroczył w wysokości 

Ogólnie stwierdzić trzeba, że obóz w Sie- stwo ZSRR. mo.skiewskie „Dynamo" poniosło 
rakowie należycie spełnii swe zadania, a sze- porażkę w stosunku O:l (O:l) z CDKA. w ta· 
regi sportowców uzupełnione zostaną nowym 
na·rybkiem, dobrze zauo.,.,i„<Ja.iącvm s;.iq .c.a. . beli mistrzowsk.iej w dalszym ciągu prowadlzi 
przyszłość. „Dy·namo", maiąc 5 pkt, więcej od COKA. 
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